istoryczne uchwały konierencji 8 państw w Warszawie 


Przemówienie premiera Cyrankiewicza — wygło- 
szone podczas uroczysiego pożegnania uczest- 
ników Konferencji Warszawskiej 


względu na to, czy znajduje się w 
czy dalszej odległości od Niemiec. 


STOSUNEK PAŃSTW DEMOKRATYCZNYCH 
DO ZAGADNIENIA NIEMIEC 


Stosunek do zagadnienia Niemiec jest jed- 
nym z najważniejszych probierzy stosunku do: 
pokoju i do perspektyw tego pokaju. Jest to 
więc zarazem stosunek do przyszłości i bez- 
pieczeństwa własnego narodu. , 

I w tym centralnym zagadnieniu, państwa 
nasze ze Związkiem Radzieckim na czele pro- 


Żegnamy. dziś ministrów spraw zagranicz- 
nych siedmiu państw: Związku Radzieckiego 
i krajów demokracjj ludowej, "którzy zebrali 
śię na konferencji w Warszawie, 

Ta manifestacją ludności stolicy jest jed- 
nym z dowodów, że naród polski w pełni ro- 
zumie i docenią znaczenie faktu, że konferen- 
cja ła odbyla się właśnie w Warszawie, w 
mieście, Które jest symbolem zbrodniczości 
faszyzmu i dokumentem oskarżenia przeciw 
imperializmowi niemieckiemu. Szczególną ra- 
dość manifestuje Warszawa, Że z okazy, tej 


konferencji po raz pierwszy przyjechał do| wadzą jednolitą politykę, politykę walki o te 
Polski nasz dobry przyjaciel, wytrwały i kon-| perspektywy pokoju, politykę, która musi 
sekweniny bojownik pokoju, obrońcą naszych| sparaliżować zamysły imperialistów amery- 


kańskich i ich popleczników. 

Wyrazem taj jednolitej polityki są uchwa- 
ły Warszawskiej Konferencji. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, 
że z nami i za nami są także inne narody, 
te, które chcą pokoju i postępu, dziś jeszcze 
„wbrew woli swoich rządów, i że są z nami 


mmsy" m 


inister 


Obywatele Warszawy! 
Pozwólcie, że pozdrowie Was w imieniu 
Moskwy i Rządu Radzieckiego i wyrażę zado- 
wolenie z możliwości pobytu w okrytej chwa- 


granic, minister spraw zagranicznych Związ- 
ku Radzieckiego — Wiaczesław Mołotow. 


MANIFESTACJA LUDU WARSZAWY 


Manifestacja ta jest również dowodem, że 
naród polski docenia w. pelni moment, w któ 
rym. kanferencja «ię zebtała. Jest to niewąte 
pan SE gł T. PORE PYTAŁ WON TYŁ CERBER 
porczywej walki o pokój i o perspektywę po- 
Xoju. toczonej przez Związek Radziecki i kra- 
je demokracji ludowej, przeciw podżegaczom 
wojennym i przeciw imperialistom. Symbo- 
czne znaczenie ma fakt, że w tym historycz- 
nym momencie potężny głos pokoju, głos 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej rozbrzmiewa na cały świat z miasta, 


ph 


które było: miejscem bezmiernej męki setek łą stolicy narodu polskiego, która przeszła 
tysięcy, miastem pożarów, ruin i miastem) tak wyjątkowo ciężkie próby. Wszyscy pa- 
wałki o wolność, a które dziś jest miastem miętąmy, jak z okazji zawarcia ukłądu o 


zmartwychwstałej wolności, miasterm odbudo- 
wy | twórczej, pokojowej pracy odrodzonego 
narodu, 

Z Warszawy odpowiadamy tamtym, nie- 
przyjaznym nam głosom, pełnym |lekceważe- 
nia narodów Europy, ich praw i ich bezpie- 
czeństwa, łamiącym umowy międzynarodowe, 
łemiącym Jaltę i Poczdam, głosom  niezni- 
szczonych przez wojnę stolic qiełdy, kapitału 
i imperializmu. 


GŁOS NARODÓW — NAJCIĘŻEJ 
DOŚWIADCZONYCH PRZEZ WOJNĘ 


Uchwały konferencji warszawskiej są eta- 
pem walki o pokój i o dotrzymanie zobowią- 
zań międzynarodowych. jest to głos narodów 
najciężej i  najkrwawiej doświadczonych 
przez wojnę, przez najazd niemieckiego impe- 
rializmu, narodów, których rządy reprezentu- 
ją ich najistotniejsze inleresy narodów, które 
zrzuciły z siebie jarzmo kapitalizmu i klik 
kapitalistycznych. 

Uchwały Konferencji Warszawskiej są do- 
wodem dalszeqo pogłębienia solidarności 
działania naszych narodów w interesie soli- 
darneqo bezpieczeństwa. Solidarność ta wy- 
pływa z głębokiej, geograficznej i historycz- 
nej wspólnoty, ze wspólnej walki o wolność. 
Solidarność ta ma już swoją piękną tradycję. 

Dowodem wspólnego rozumienia spraw 
Niemiec były wszystkie wypowiedzi naszego 
przyjaciela — ministra Mołotowa o nienaru- 
szalności naszych granic i konsekwentna po- 
lityka Związku Radzieckiego odnośnie kwe- 
slii Niemiec. 

Dalszym przejawem tego pogłębianią się 
brąterstwa naszych narodów był cały szereg 
umów wzajemnych między państwami demo- 
kracji ludowej. 


GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
NIEZACHWIANĄ GRANICĄ POKOJU 


Dziś historycznym się słaje warszawskie 
oświadczenie ministrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw, w którym czytamy między in- 


przyjaźni i pomocy wzajemnej między naszy- 
mi krajami Wielki Stalin powiedział, że w o- 
statnich latach w stosunkach radziecko - pol- 
skich nostąpił zasadniczy zwrol, że na miejsce 
dawnych, nieprzyjaznych stosunków przyszły 
stosunki sojuszu i przyjaźni między  Związ- 


RZYM (PAR). — Agencja Elefteri Ellada do 
nosi o wielkiej ofensywie wojsk ateńskich w 
górach Granos-Smolikas. Komunikat stwier- 
dza, że w dniu 23 czerwca nieprzyjaciel skon 
centrował swe wysiłki na odcinkach Nestorio 
i Konitza. Prey poparciu artylerii i lotnictwa 
wojskom ateńskim udało się zająć miejsto- 
wość Ondria. W wyniku kontrataku oddziałów 


RZYM (PAP), — 


NOWY JORK (PAP) — Kandydat na prezy- 
denta USA z ramienia trzeciej partii. Henry 
Wallace, komentująz zatwierdzony ma køn- 
wencji w Filadelfii program partii republikań 
skiej, oświadczył, że program ten oznacza „po 
czątek nowej ery. gdy istnieć będzie tylko no 


nvmi dosłownie pod adresem niemieckich | wa partia ludowa | stara, republikańsko-demo 
elementów rewizjonistycznych i pod adresem | kratyczna partia monopoli, realizujących poti- 
popierających agresywne tendencje w reak-| tykę, która prowadzi do wojny i depresji”. 


cyjnych kołach niemieckich, że polsko-nie- 
miecka granica na Odrze i Nysie zachodniej 
jest granicą niezachwianą — granicą pokoju”. 

Konferencja, poświęcona była zagadnieniom 
Niemiec. Kwesta nemiecka nie jest bowiem 
6prawa obojętną dla żadnego narodu. 


Zdaniem Wallace'a bawiem partia demokraty 
czna, która znajduje się obecnie w stadium 
przedśmiertnej agonii, nie zdoła uniknąć po- 
chłonięcia jej przez partię republikańską. 
Uchwalony w Filadelfii program — stwier- 


bliższej, | nieprzeliczone rzesze tych — 


| 
| 


jak ich Genera- 
lissimus' Stalin określa — „prostych ludzi", 
których żądanie pokoju jest równie proste 
a niedoceniane jeszcze przez imperialistów i 
podżegaczy wojennych. 

Za te wszystkie narody, za wszystkich Iu- 
dzi miłujących pokój, przemawia dziś Konfe- 
rencja Warszawska. Jest ona wyrazem poli- 
tyki Związku Radzieckiego i siły Związku Ra- 
dzieckiego oraz wspólnej, solidarnej z nim 
postawy krajów demokracji ludowej i siły 
tych krajów, służącej z jednej strony włae- 


nemu bezpieczeństwu, a równocześnie będą- 
cej nadzieją wszystkich ludzi, walczących o 
pokój. 


Zebrąliśmy się, aby pożegnać uczestników 
konferencji, 

Żegnamy przedstawiciela dzielnej Albanii, 
premiera Hodżę. , 

Żegnamy serdecznie przedstawiciela Bułga- 
ri, wicepremiera Kolarowa i przekazujemy 
mu pozdrowienia dla premierą Bułgarii, czo- 


kiem Radzieckim a Polską. 

Zostało to osiągnięte po pokonaniu ogrom- 
nych trudności w ciągu dlugich lat, w ciągu 
lat walki przeciwka niemieckiej agresji. Dzię- 
ki nieuqiętemu dążenin Związku Radzieckie- 
go do ustanowienia braterskich slosunków z 
demokratyczną Polską oraz dzięki temu, że 
czołowi ludzie Polski, wyraziciele myśli i u- 
czuć narodu polskiego przeniknięci są taki- 
mi samymi, szlachetnymi dążeniami w stosun- 
ku do narodu radzieckiego — dopięliśmy fe- 
go. Teraz widać. że przyjaciele Polacy mają 
słuszność, gdy dopatrują się w przyjażni ra- 

poor woz der 


Ofensywa Sophulisa załamuje się 


Wo.ska demokratyczne rozkiiają ataki monarcho- 
faszystów greckich 


demokratycznych nieprzyjaciel musiał się wy 
cofać i pawrócć do swych baz wyjściowych, 
ponosząc ciężkie straty w zabitych, rannych 
i jeńcach. 

Gwałtowne walki toczą się jednocześnie na 
odcinku Konilzy, gdzie nieprzyjaciel, po sil- 
nych atakach na słanowiska wojsk demokra- 
tycznych, wycofuje się ze stratami. 


Strajk powszechny w Mediolanie 


W piątek rano ogłoszono mi. Na wiecu, który odbył się na placu kate- 
w Mediolanie strajk powszechny na znak so- | dralnym, uchwalono rezolucię, wzywającą ro- 
lidarności z pracownikami przemysłu spożyw- |botników w cełych Włoszech do „walki prze- 
czego, którzy porzucili pracę przed kilku dnia | ciwko groźbie rednkcji*. 


ską dô popierania obecnej dwupartyjnej poł- 
tyki ingerencji Stanów Zjednocznych za gra- 
nicą, celem zaqarnięcia rynków i naqromadze 
nia akcji przedsiębiorstw przemysłowych 
państw obcych, oraz wywięrania nacisku na 
rządy tych państw celem «emuszenia ich do 
przyjęcia nierealnych planów. Wypowiadając 
się za „jednością Europy zachodniej”, republi- 
kanie dowiedli niedwuznacznie, iż pragną po 
działu Europy į odbudowy Niemiec jako ba- 
stionu przeciwko Rosji. 

Wallace oświadczył następnie, że program 
partii republikańskiej w dziedzinie polityki we 
wnętrznej dowodzi, iż reakcjoniści zdecydo- 


Mołołow żegna Warszaw 


wezwania 
dził Wallace — zobowiązuje partię republikań' wani są powrócić do „czasów Herberta Hoo- obywatelskich”; 


łowego bojownika w walce z [faszyzmem — 
Dymitrowa. 

Żegnamy ministra bratniej Czechosłowacji 
— Clementisa i przekazujemy mn pozdrowie- 
nia dla Prezydenta Gottwalda. 

Żegnamy przedstawiciela Jugosławii — mi- 
nistra Simica i przekazujemy mu pozdrowie- 
nią dla bohaterskich narodów Jugosławii, 

Żegnamy przedstawiciela młodej republiki 
rumuńskiej — ministra Anne Pauker i życzy 
my pomyślnego rozwoju demokracji Ludowej 
Rumunii. 

Żegnamy ministra Molnara, przedsławicie- 
la Węgier, z którymi niedawno zawarliśmy 
pakt tradycyjnej przyjaźni, 

Serdecznie żegnamy naszego wypróbowa- 
nego przyjaciela — wicepremiera rządu Mo- 
łotowa i życzymy mu dalszych zwycięstw w 
naszej wspólnej walce o pokój i postep. 

I prosimy ministra Mołotowa, aby przeka- 
zał od narodu polskiego serdeczne wyrazy 
podziwu i przyjaźni ňa wielkiego wodza bo- 


haterskich narodów Związku Radzieckiego, 
naszego wielkiego przyjaciela, dla wodza 
światowej walki o pokój — Generalissimusa 
Stalina. 

Niech żyje solidarność krajów demokracji 
ludawej! 


Niech żyje wieczny. sojusz Polski ze Zwią?- 
kiem Radzieckim! 


gwarancji nie- 
Polskiej, jej 


dziecko polskiej 
podległości Ludowej 
polegi i rozkwitu, 

Dziś opublikowano oświadczenie ministrów 
spraw zagranicznych 8 państw odnośnie nie- 
dawnej konferencji londyńskiej w sprawie 
Niemiec, ułożone na konferencji w Warszā- 
wie. Oświadczenie to mówi, do czego narody 
Europy, łącznie z narodem niemieckim, nie 
powinny dopuścić, ażeby zapobiec powtórze- 
niu się aqresji niemieckiej. Powiedziane jest 
również o tym, co konieczne jest do wykona- 
nia powojennej odbudowy gospodarczej kra- 
jów Europy. 

Tylko Związek Radziecki i państwa demo- 
kracji ludowej potrafily dać — jak to widać 
z tego oświadczenia — fakt prostam, dotyczą- 
cy zagadnienia Niemiec, jaki odpowiada inte- 
tesom wszystkich narodów i rzeczywiście shi- 
ży sprawie pokoju, demokracji i socjalizmu. 

Na zakończenie pozwólcie, że zlożę wyra: 
zy wdsięczności dla Rządu Połskiego. osobi- 
ście dla Pana. Panie Premierze. dla Pana, Pa- 
nie Ministrze Spraw Zagranicznych, a zwła- 
szcza dla Was, Obywatele Warszawy, ża ser- 
deczność i gościnność, okażąną wobec dela- 
gacji radzieckiej i przedstawicieli innvch. za- 
przyjażnionych krajów — nezestników Konfe- 
rencji w Warszawie. 


najlepszej 
Republiki 


Niech żyje nowa, niepodległa, zaprzyjaź- 
niona’ Polska! 
Niech żyje stolica narodu polskiego — 


Warszawa! 

Niech żyje i niech się umacnia sojusz mie- 
dzy Związkiem Radzieckim i Rzeczpospolitą 
Polską. 

Niech żyje przyjażń narodów zjednoczo- 
nych tym samym dążeniem 'pokoju. co narody 
Związku Radzieckiego i demokratycznej Pol- 
ski Ludowej! 1 i 


Wallace o reakcji amerykańskiei 


Program wyborczy repubłikanów podyktowany został przez 


giełdę i bankierów 


vera", Pomijając już fakt, że pozostawiają oni 
otwarte takie zasadnicze problemy, jak spra 
wa wysokich cen. spekulacji. braku mieszkań 
itp, popierają oni również haniebną ustawe 
Mundta. ograniczajacą swobodw obywatelskie 


i zapowiadają uchwalenie jeszcze nowych 
ustaw antykomunistycznych. 
Nowa partia — ciągnął dalej Wallace — 


zaprasza w swoje szeregi wszystkich republi- 


kanów, którzy odrzucają ten reakcyjny pro- 
gram oraz wszystkich Murzynów, „których 
przeraża brak w programie republikańskim 
do uchwalenia ustaw o prawach 


Br. 2 


P 


racowity dzień 


Sejm 


u Ustawotlawc 


zego 


Usiawa o planowej gospodarce budowlanej. Likwidacja mienia nieczynnych 


związków zawodowych 


WARSZAWA (PAP) — 46:te posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego w dniu 25 czerwca 
rb. otworzył wicemarszałek Szwalbe oświad- 
czając, że protokóły z f(rzech ostatnich posie- 
dzeń sejmowych uważa za przyjęte, gdyż nie 
agłoszono do nich zarzutów. 

Na ławach rządowych zajęli miejsca mini- 
strowie z premierem Cyrankiewiczem | wice- 
premierein Korzyckim na czele. 

Przewodniczący zaproponował urunpołnienie 
porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia 


następującymi pinxtami: 
Pierwsze czytanie rządowych projektów 
ustaw: 


a) o ratylikacji układu o przyjaźni, współ 
pracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpo- 
spolilą Polską a Republiką Węgierską z dnia 
18 czerwca 1948 roku; 

b] o ratylikacji protokółu, dolyczącego wy- 
miany hońdłowej í uregulowania płatności 
iniędzy Polską a Szwecją w ósresie od 1 ma- 
ja 1048 r, do 30 kwietnia 1949 r., podpisanego 
w Warszawie dnia 22 kwietnia 1948 r; 

c) w sprawie ratyjikacji konwencji Nr Nr 
24, 25, 35, 36, 37 ,38, 39, 40 I 42, przyjętych na 
sesjach 8, 17 í 18 ogólnej kanterencji Między- 
narodowej Organizacji Pracy. 

d) o ratyfikacji umowy polsko-bułgarskiej 
o współprecy gospodarczej i wymianie towa- 
rowej, podpisanej w Warszawie dnia 30 ma- 
ja 1948 roku oraz 

sprawozdanie komisji specjalnej do opra- 
cowania regulaminu obrad Sejmu o projekcie 


regułominu Sejmu Ustawodawczego. 
W pierwszym punkcie porządku dzienne- 
go Izba w pierwszym czytaniu odesłała pio+ 


jekty wymienionych wyżej ustaw do komisji 
spraw zagranicznych. 

W drugim punkcie porządku dziennego po- 
seł Szlęzak (5D) złożył sprawozdanie komisji 
odbudowy oraz prawniczej i regulaminowej © 
rządowym projekcie ustawy o podział nieru- 
chomości na obszarach miast 1 niektórych 
osiedli. 

Referent stwierdził na wstępie, że omawia- 
ny projekt ustawy stanowi dalszy, poważny 
krok na drodze postępu gospodarczego i so- 
<jalnego. W dobie planowania gospodarczego, 
planowanie przestrzenne dotychczas u nas nie 
doceniane, stać się musi jedną z pierwszych, 
wstępnych czynności, jeżeli planowanie to ma 
się opierać na rzełelnych i trwałych podsla- 
watch. Przedmiot ustawy nie jest nowy, Po- 
ruszała go m.in. ustawą z 16.2. 1926 r. o pia- 
wie budowlanym i zabudowaniu osiedli, Usta- 
wa ta, będąca typowym przykładem ustawo- 
dawstwa w początkach epoki liberalizmu, go- 
spodarczego, musi być obecnie, jako całość 
przystosowana do nowych warunków. 

Projekt uslawy mą.na celu stworzenie ra- 
cjonalnych podsław do podziału nieruchomo- 
ści 1 plynowego ich urządzenia, zapobiegając 
tzw, dzikiej parcelacji terenów. Projekt roz- 
budowuje, poprawia, bądź zmienia zasady úd- 
tychczasowych przepisów prawa budowlane- 
qo, odnoszące się do podziału gruntów, Pro- 
jekt rozwiązuje w sposób należyty kwestie 
ponoszenia kosztów sporządzania planów za- 
gospodarowania oraz koszłów urządzenia ulic, 
dróg i placów, w związku z podziałem nieru- 
chomości, dokonywanym w interesie i na 
wniosek właściciela. Projekt rozstrzyga po- 
za tym sprawę obciążeń obywatela na rzecz 
gminy, nie wnosząc przy tym dodatkowych 
obciążeń w stosunku do obecnie obowiązują: 
cych w myśl przepisów dotychczasowego pra- 
wa budowlanego i zabudowania osiedh. 

Posel Szlezak, po zgłoszeniu szeregu po- 
prawek, wnosi © zatwierdzenie projektu. refe- 
rowenej przez siebie usławy. Izba w drugim 
i w trzecim czytaniu jednogłośnie wchwaliła 
projekt ustawy o podziale nieruchomości na 
obszarach miast i niektórych osiedli. 


i zrzeszeń. 
dekretów z mocą ustawy 


W trzecim punkcie porządku dziennego 
poseł Wojas (PPR) złożył eprawozdanie ko- 
misji pracy i epieki społecznej o rządowym 
projekcie ustawy o rozwiązaniu nieczynnych 
związków zawodowych i ich zrzeszeń. 


Przechodząc do uzasadnienia projektu u- 
stawy, referent stwierdza, że po ostatniej 
wojnie szereg związków zawodowych nie 


wznowiło swej działalności, a majątek ich po- 
został bez opieki. 


W imieniu komisji prawniczej i regulami- 
ńowej poseł Damiński (Str. Pracy) złożył epra 
wozdanie o rządowym projekcie ulsawy o u- 
poważigeniu rządu do wydawania dekretów 
z mocą ustawy. Sprawozdawca powołał się na 
fakt, iż projekt ustawy został jednogłośnie 
zaaprobowany przez komisję i stwierdził, że 
za jego przyjęciem przez plenum Sejmu prze- 
mawia uznanie dla głębokiej słuszności linii 
polityki rządu, powaga, jaką rząd cieszy się 


Upoważnienie Rządu do wydawania 


w kraju i za granicą oraz harmonijną współ- 
pracą Rządu z Sejmem. 

izba przyjęła oklaskami wniosek sprawo- 
zdawcy o przyjęcie projektu ustawy. W dru- 
gim i trzecim czytaniu Seim Ustawodawczy 
jednomyślnie udzielił rządowi pełnomocnictw, 
Ogłasza jąc decyzję Izby, wicemarszałek 
5zwalbe dodał, iż w ten sposób Sejm dał wy- 
raz temu, że w pełni solidaryzuje się ze 
słowami uznania dla Rządu, które wygłosił 
sprawozdawca w imieniu komisji. Również i 
to oświądczenie wicemarszałka  Szwalbeqo 
wywołało długotrwałe oklaski na ławach po- 
selskich. 

W obradach plenarnych nastąpila przerwa 
godzinna, w czasie której komisja spraw za- 
granicznych rozpatrywała projeki ustawy o 
rutyfikacji układu o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Węgierską, podpisanego 
w Warszawie dnia 18 czerwca 1948 r, 


Wr 174 
Gdznaczeaie marsz. Sokołowskiego 


orderem Lenina 


MOSKWA (PAP) — Prezydium Rady Na|- 
wyższej ZSRR odznaczyło Orderem Lenina, do 
wódcę naczelnego radzieckich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech, marszałka Sokołowskia 
gó, jego zastępcę generała Dratwina oraz kO- 
mendanta radzieckiego sektora Berlina gen. 
Kot'kowa, za wzorowe wykonanie zadań rzą- 
du. 


Bernadotte w Aeonolu 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że mediaior ONZ w Palestynie hr. Folko Ber- 
nadotte przybył incognito do Neapolu i ndał 
się do okręgu Sorrento. Cel podróży Berna- 
dotte'a do Włoch nie jest znany. 


Walki w Ghinach 


PARYŻ (PAP). Agencja France Presse dono 
si z Szanghaju, że chińskie wojska ludowe 
wznowiły ofensywę we wschodniej części pro 
wincji Hapei j zajęły szereg stacji kolejo- 
wych na 70 kilometrowym odcinku linii kote- 
jowej Pekin — Mukden między Liań-Hi-5%m 
à portem Czing=Wan-Go. 


Mordercy uczonych i niszczyciele kultury 


Krwcwe rządy hitlerowskiego wladcy „GG”' - Buehlera 
w zeznaniach Uniwersyieżu Jagiellońskiego 


KRAKÓW, PAP. — W ósmym dniu rozpra 
wy przeciwko Biuhlerowi na rozprawie obecni 
są: czechosłowacki minister sprawiedliwości 
dr A. Cepicka, szef gabinetu dr Karol Kłos, 
sekr, osobisty dr Józef Sindelar oraz referent 
prasowy Dresler. Polskie Ministerstwo Spra- 


wiedliwości reprezentowali wiceminister Le- | 


on Chajn, dyr. gab. Reske, wicedyr. dep. dr 
Janina Bogucka-Ordyńcowa, nacz. wydz. pra 
wa miedzynarodowego dr Piotrowski oraz 
prokurator Sądu Najwyższego Bądkowski. 

Trybunał w dalszym ciągu przesłuchuje 
świadków. Zeznaje dr Jan Gwiazdomorski 
profesor Uniwerspietu Jagiellońskiego. 

W czasie wkroczenia Niemców do Krako- 
wa, świadek był delegatem prawa do Senatu 
Akademickiego í wskutek tego brał udział w 
naradach nad otwarciem U.J. W drugiej po- 
łowie października 1939 r. postanowiono wów 
czas rozpocząć wykłady, seminaria j ćwicze- 
nia. Chciano zadokumentować, że pomimo 
zajgcia Państwa Polskiego Kraków jest nadal 
miastem polskim, a Uniwersyet Jazielloń- 
ski — polskim uniwersytetem, Z faktu otwar- 
cia uniwersytetu nie robiono żadnej tajemni- 
cy, co zreszią było niemożliwe, wobec koniecz 


ności ogłoszenia wpisów. O zamiarze otwo- 
rzenia uniwersytecu ówczesny rektor Lehr- 
Spławiński zawiadomił burmistrza Krakowa 
Zoernera, który uważał to za rzecz rozumie- 
jącą się samą przez się. Wobec tego, że na 
11 listopada przypadło święto narodowe, ter- 
min otwarcia ustalony został na 13, w oba- 
wie jakichś demons racji ze strony studen- 
tów. 

W międzyczasie rektor wezwany został do 
ołzera.urmbahnfuehrera Muellera, który uprzej 
mie go przyjął i poprosił o zezwolenie urzą- 
dzenia odczytu dla wszystkich profesorów u- 
niwersytetu w dniu 6 listopada. W dniu tym 
o godz, 12-ej zajechały przed uniwersytet cię 
żarowe auta policyjne, budynek obsiawiono 
kordonem policji porządkowej, zjawiła się też 
duża liczba SS-manów, Mueller wszedł na 
katedrę i wygłosił swój „odczyt”. 

Świądek zaznacza, że tytuł odczytu brzmiał: 
„stosunek narodowego socjalizmu do nauki”, 
tekst zaś brzmiał: za to, że ośmieliliście się 
otworzyć uniwersytet bez naszego zezwole- 
nia, że chcecie prowadzić wykłady j semina- 


Zebrani w liczbie 183 osób zostali odpro- 


prla- jesteżela -WSPYSCY EEC TI s 


wadzeni na Montelupich, w dniu zaś 9 listo- 
pada przewiezieni do Wrocławia. Stamtąd 
zawieziono uwięzionych do Sachsen-FHatusen. 
Równocześnie wyrzucono rodziny profesorów 
z mieszkań w. domach profesorskich nie po- 
zwalając im dosłownie nic zabrać. Zagrabio- 
no biblioteki į rękopisy prac naukowych. 


Świadek przechodząc do dalszych faktów 
niszczenia sieci naukowej w Polsce przez 
Niemców, opowiada o aresztowaniach bardzo 
dużej liczby nauczycieli szkół średnich, ogól- 
nokształcących į zawodowych, oraz o całkowi- 
tym zamknięciu tych szkół. Reakcją na to 
było powstanie szkolnictwa na szeroką skalę 
w ramach konspiracyjnych, co groziło nie- 
słychanie ciężkimi represjami. 


Dalszy świadek Karol Estreicher, profesor 
Akademii Sztuk Pięknych zeznaje, na temat 
szosunku okupanta do kultury polskiej, Świa- 
dek był kierownikiem rewindykacji polskich 
dzieł sztuki na terenie Niemiec į przy tej spo 
sobności zapoznał się z metodą i rozmiarami 
zniszczenia polskich zbiorów kultnralnych. ar- 
TESTYCZNYCH PAKOWY CHh przez okupanta na 
terenie Rzeczypospolitej, 


Reforma walułowa w strefie radzieckiej 


Chw owe wstrzymanie komunikacii Barlna ze strefami zachodnmi 


BERLIN, PAP. — We wszystkich miejsco- 
wościach radzieckiej strety okupacyjnej Nie- 
miec oraz w Berlinie rozpoczęła się we czwar 
tek wymiana starych banknotów na nowe. W 
radzieckim sektorze Berlina od godziny 10-ej 
do 20-ej czynnych było około tysiąca punktów 
wymiennych. w których dokonać wymiany 
swych* pieniędzy mogli mieszkańcy całego 

Władze amerykańskie, które usiłowały za- 
straszyć ludność sektorów zachodnich i unie- 
możliwić jej otrzymanie we właściwym ter- 
minie nowej waluty strefy radzieckiej, wy- 
słały w czwartek demonstracyjnie na ulice 


sektorów zachodnich Berlina auto pancerne. 
Przebieg wymiany pieniędzy w s.refie radziec 
kiej świadczy jednak, że to „groźne posunię- 
cie" władz amerykańskich nie wywarło na 
mieszkańcach zachodnich sektorów Berlina 
większego wrażenia. 


MOSKWA, PAP. Jak komunikuje agencja 
Tass, wydział komunikacyjny radzieckiej admi 
nistracj' wojskowej w Niemczech zmuszony był 
w związku z technicznym uszkodzeniem toru 
przerwać w nocy z 23 na 24 czerwca wszżel- 
ki ruch kolejowy, zarówno pasażerski, jak 
i towarowy, na linii Berlin — Helmstedt, łą- 


czącej zachodnie sektory Berlina z angielską 
strefą okupacyjną. Naczelnik wydziału ko- 
munikacyjnego radzieckiej administracji woj- 


I skowej w Niemczech gen. Kwasznin wydał 


wszelkie nieodzowne dyspozycje, w sprawie 
szybkiej naprawy toru. 


Jednocześnie agencja Tass podaje, że w 
chwili obecnej jest rzeczą niemiożliwą wy- 
znaczenie okrężnego toru dla utrzymania ko- 
munikacji kolejowej na tym odcinku, gdyź 
miało by to niepomyślny wpływ na sytuację 
radzieckiej strefy okupacyjnej i naruszyłoby 
cały ruch kolejowy. 


` 


R 


Sami nie wiecie, jakie znaczenie ma dla nas 
stary agronom Szarapow, sprawę którego pro 
wadziliście, 

I tu po raz pierwszy Płotnikow usłyszał 
nazwisko Amosowa, a właściwie zapoznał się 
z tajemniczą osobą majora Frołowa. który 
ukrył się pod maską Amosowa, 'aby dopo- 
magać partyzantom, a jednocześnie wykonać 
niebezpieczne zadanie, wykrycia organizacj: 
szpiegowskiej działającej na terenie Rosji. 

— A czy Niemcy nie dowiedzą się o losie 
który spotkał ich agenta Szarapowa? — za- 
pytał młody sędzia śledczy naczelnika: od- 
działu, który zarazem bvł jednym z wyższych 
oficerów wywiadu radzieckiego. — Czy nie 
zastanowi ich również. że Hans Speier nazy: 
wał się Szarapow, a nie Amosow? Ta zmia- 
na nazwiska może naprowadzić ich na wła- 
ściwy trop. 

— Major nie mógł inaczej postąpić. — Spo- 
sępniał naczelnik oddziąłu partyzantów, — 
wszak sąsiedzi Szarapowa wiedzieli w jakich 
okolicznościach znikł stary agronom. Niebez- 
pieczeństwo misji Frołowa polega na tym, źe 
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musi ciągle odgrywać niemal potrójną rolę: 
dla Niemców jest Hansem Speierem i Szara- 
powym, wobec sąsiadów, na których nie za- 
wsze móżna polegać, jest starym emerytem 
AmMoSsOoWwYM... 

— Ależ to szaleństwo, — niema] wykrzyk- 
nął Płotnikow, — przecież mogą go każdej 
chwili. wydać, a wtedy... 

— Wtędy dopiero, — przerwał mu ostro 
naczelnik, — odegra decydującą rolę odwa- 
ga | miepospolity zmysł orientacyjny. majora 
Frołowa. Nie po raz pierwszy major prowa- 
dzi tak niebezpieczna erę. Nie nadaremnie 
uchodzi za prawdziweżo „asa“ naszego Wy- 
wiądu Ale mniejsza o to, major i tak w każ- 
dej sytuacji da sobie rade. Od jego posu- 
nięć w dużej mierze zależy nasza działalność 
Niewątpliwie, kapitan Hans Speier prędko 
zaawansuje i zajmie odpowiednie stanowisko 
w wywiadzie niemieckim, o ile oczywiście 
nie potknie mu sie noża. W każdym razie 
kontakt między "rołowem. a nami będzie pod 
trzymywała stara Iwanowa. Łączniczką zaś 
między namf, a Iwanową będzie Szura. 


Płotnikow więcej o nic nie pytał naczelnika 
oddziału. "resztą otrzymał zakaz prowadzenia 
na te tematy z kimśkolwiek rozmów. O wła- 
ściwej roli Amósawa i o tym, kto ukrywa się 
pod maską starczo emeryla wiedziało tylko 
dwoje luzi — naczelnik oddziału i on, Płot- 
nikow, który prowadził sprawę starego Sza- 
rapowa. O istnieniu Arrosowa wiedziała jesz- 
Cze jedna osoba: osob, tą była matka Szury. 

Ale już od dłuższego czasu Amosow nie da- 
wał żadnych oznak życia i nikt nie wiecział, 
co się z nim czieje. Wiadomo tylko było, że 
pt wizycie w komendanturze niemieckiej wig- 
cej nie powrócił, Mieszkanie starego było 
zamknięte na kłódkę, 


XIV. 

Stojąc przy oknie w blasku zachodzącego 
słońcu Amósow pokornie wekał, co powie 
mu Heidel, Gruby Obersturmbahnfiihrer ba- 
aawczo i uważnie przypatrywał się staruszko- 
wi, przeszrywając qto świdrującym spojrze- 
niem małych świńskict oczu o niep.zyjem- 
nym, zimnym wyrazie. Ale trzydzieści lat wi- 
docznie olkrvło rysy twarzy kanitana Speiera 
mgłą zapomnienia, gdyż nagle Heidel z zado- 
woleniem w głosie zawołał: 

— Drogi Hansie, wyglądacie jednak nie tak 
źe, jak mi się w pierwsze: chwili wydawało. 
Cieszy mnie to niewvyr.ownie gdyż słusznie 
uważam, że te trzydzieśc: lat odbiły się tby- 
be w podobny sposób i na mnie Czy poznali- 
ście mnie odrazu? 

— Macie racje. Heidel — uniknął odpowie- 
dzi na postawione pytanie Amosow — trzy- 


dzieści lut — to spory kawał czasu. Zmieniliś- 
my się, niewątpiwie, obaf. Zestarzałem Się 
mocno w agu tych lat. Nie dziwnego, gdyż 
życie w takiej dziurze i w tych warunkach 
nie wpływa dodatnio ani na zdrowie, ani na 
samopoczucie .. 

— Wręcz przeciwnie — żywo zaprzeczył 
Heidel — prowincja ina swoje dobre strony. 
Życie upływa tu spokw'nie, Cóż dopiero mam 
je powiedzieć o m.óim zyciu? — zawołał z pa- 
tosem — w ciągu ty*u trzydziestu lat prze- 
rzucańo mnie z kraju do kraju. Przeżywałem 
dziesiątki, eo .nówię — setki tysięcy razy naj- 
rozmaitsze niebezpieczeństwa.  Zaglądałem 
wielokrotnie śmierci w oczy, straciłem zdro- 
wie, nerwy... A w rezultacie, przyjrzyjcie się 
vważnie, przyjacielu: widzicie tę taszę, sły- 


szycie ten przerywany oddech? A przede 
wszystkim — zwrórć uwagę na mój brzuch. 
Ten olbrzymi worek — io moje nieszczęście 


i udręka, drogi Speierze, Zwłaszcza, gdy przy- 
pomnę sobie, jak wyglądałem dawniej! J 

T Obersturmbahnfiihrer z pasją uderzył się 
pięścią w brzuch. Widocznie Heidel napraw- 
dè uważał brzuch ten za najwiekszego wro- 
ge, gdy* małe oczka jezo nagle zapłonęły og- 
niem niepokamowanej furji. 

— Istotnie macie pewną skłonność do oty= 
łości — zauważył dość mgliście i ostrożnie 
Amosów, który pojęcia nie miał jak wyglądał 
Heidei za czasów swojej mirdości. Myślał 
wciąż o tym, jakby nie zdradzić się wobec 
zrubasa jakimś nieopatrznym słowem. 


Dank 


ĘZYK ogłoszonej w dniu wczorajszym DE- 

KLARACJI 8 MINISTRÓW SPRAW ZA- 

GRANICZNYCH jest pozbawiony dyplo- 
matycznych chwytów i mglistych sformuło- 
wań. Nie ma tam nic z tajnej dyplomacji, któ- 
ra przeżywa okres swojego odrodzenia w pań- 
stwach zachodnich. Nie ma niedomówień i pół- 
alowek. 

Deklaracja Konferencji Warszawekiej mówi 
wyraźnie i zrozumiale dla każdego prostego 
człowieka: rządy Słanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji swymi decyzjami, pod- 
Jętymi na niedawnej konferencji w Londynie, 
pogwałciły uchwały Jaltańskie | poczdamskie. 

Umowy jałtańskie i poczdamskie były wy- 
razem woli zwycięskich ludów niedopuszcze- 
nia do ponownej napaści niemieckiej, a nie- 
dawne uchwały londyńskie, gdyby miały zo- 
stać zrealizowane, znów tworzą podstawę dla 
planów agresji niemieckiej w przyszłości. 

MOWY jałtańskie i poczdamskie nakazu- 
U ją rozbrojenie Niemiec, likwidację nie- 

mieckiego przemysłu wojennego,  likwi- 
dację niemieckiego militaryzmu i uniemożli- 
wienie jego odrodzenia, a niedawne uchwały 
londyńskie odrzucają żądanie likwidacji nie- 
mieckiego potencjału wojennego i demilitary- 
zację Niemiec. 

Umowy jałtańskie I poczdamskie wskazują 
na konieczność demokratyzacji Niemiec i prze- 
kształcenia ich w państwo miłujące pokój i de- 
mokracię, a niedawne uchwały londyńskie 
przekreślają możność demokratyzacji Niemiec 
1 przekształcenia ich w państwo pokojowe. 

Umowy jałtańskie i poczdamskie  przewi- 
dują obowiązek płacenia przez Niemcy repa- 
racji krajom zrujnowanym przez agresję i œ 
kupacją niemiecką, a niedawne uchwały lon- 
dyńskie całkowitym milczeniem pomijają zo- 
bowiązania reparacyjne Niemiec, 

ZEMU tak się stało? Jaka jest przyczyna 
tego rozbratu między umowami Jałtański 
mi | poczdamskimi, na których przecież 
widnieją podpisy najbardziej autorytatywnych 
mężów stanu USA i Wielkiej Brytanii, a u- 


Jasna deklaracja w jasnej sprawie 


Konferencja warszawska broni sprawy pokoju i demokracji 


chwałami londyńskimi, zapadłymi pod nacie- 
kiem í presją mężów stanu tychże państw? 
Stało się to dlatego, że rządzące koła im- 
perialistyczne Stanów Zjednoczonych widzą 
teraz w Niemczech jedną z głównych baz rea- 
lizacji swojej polityki, dążącej do panowania 
nad światem. Stało się to dlatego, że przywód- 
cy będącej u władzy Labour Party w Anglii 
— Attlee i Bevin — zdradzili interesy swoich 
wyborców i swojego narodu i związawszy się 
z imperializmem amerykańskim, pragną ode- 
grać rolę jego Treuhaendera w Europie, Stało 
się to dlatego, Że tzw. „trzech! siła” francu: 
ska (Blum, Schuman, Moch i Bidault) przy po- 
parciu kandydata na „fuehrera” Francji, de 
Gaulle'a — zdradziła interesy narodi francu- 
skiego, bezpośrednio zagrożonego przez ewen- 
tualność odrodzenia agresji niemieckiej. 


AŁA dotychczasowa praktyka tych państw 
6 w swoich strefach okupacyjnych Nie- 

miec, uniemożliwienia nacjonalizacji 
przemysłu miemieckiego, prześladowanie orgā- 
nizacji i partii demokratycznych i popieranie 
organizacji i partii hitlerowskich 1 neo-hitlerow- 
skich, a ostatnio separatystyczna reforma wa: 
lutówa; cała dotychczasowa polityka tych rzą- 
dów na terenie Europy — plan Marshalla, blok 
zachodni, popieranie reżimów reakcyjnych i 
agresywnych (Grecja, Hiszpania, Palestyna, 
Indonezja) — wszystko b w sposób niettnik- 
niony prowadzi do podziału światła na dwa 
przectwne sobie obory. Uchwały zaś londyń- 
skie dotyczące Niemiec, realizują na terenie 
Niemiec gn plan podziału. I słusznie podkreś- 
da deklaracja warszawska: „STWIERDZIWSZY 
NIEMOŻLIWOŚĆ  WCIĄGNIĘCIA CAŁYCH 


Atrakce 


Í 


e „. Wystawie Ziem Odzyskanych 


Imprezy artystyczne w czase „100 dni Wrocławia” 


W ciągu „100 Dni Wrocławia” odbędzie się 
wiele imprez artystycznych, zarówno przy t- 
dziale zespołów i solistów polskich, jak i gor 
ści zza granicy. 

W dziedzinie teatralnej 
mową będzie repertuar 
Dolnośląskiego. Teatr ten wystawi w czasie 
„100 Dni Wrocławia”: „Żołnierza królowej Ma- 
dagaskaru', „Cyrulika Sewilskiego”, „Rewizo- 
ra" oraz „Harry Smith odkrywa Amerykę", Ze- 
spół Teatrów Miejskich w Warszawie przybę: 
dzie z „Królem włóczęgów”. 

Opera Dolnośląska wystąpi z „Halką”, 
„Sprzedaną narzeczoną”, gToscą”, „Weselem 
Figara" oraz baletem ,„Szeherezada”. Wznowio- 
ne będą również opery, grane w ubiegłym se- 
zonie, Opera Bytomską wystąpi z baletem 
„Pan Twardowski. 


podstawą progra- 
Państwowego Teatru 


Filharmonia wrocławska pod kierunkiem 
Kazimierza Wiłkomirekiego przygotowuje sze- 
reg koncertów z udziejem solistów polskich i 
zagranicznych. 


Poza tym odbędą cię wielkie widowiska w 
Hali Ludowej, mogącej pomieścić kilkanaście 
tysięcy widzów. Wysłąpi tu reprezentacyjny 
zespół Domu Wojska Polskiego z Warszawy 
w liczbie 150osób, składający się z chóru oraz 
baletu. W Hali Ludowej odegrana zostanie 
również tuka „Krakowiacy i Górale” przez 
zespół Teatru Wojska Polskiego w Łodzi. 

W czasia Wystawy przewiduje się również 
występy operetki oraz rewii. 


l Zorganizowane też będą występy zespołów 
świetlicowych, szereg imprez ludowych oraz 
wystepy zespołów zagranicznych. 


NIEMIEC DO PLANÓW  STRATEGICZNO- 
WOJSKOWYCH STANÓW ZJEDNOCZOH 
NYCH I WIELKIEJ BRYTANII, KONFEREN- 
CJA LONDYŃSKA DĄŻY DO STWORZENIA 
Z ZACHODNICH STREF NIEMIEC BAZY DŁA 
TYCH PLANÓW, PRZEZ ODERWANIE TYCH 


STREF OD RESZTY NIEMIEC." 


CHWAŁY konferencji londyńskiej wywo- 
U łały falę oburzenia nie tylko w krajach 
demokracji ludowej. Wywołały one rów» 
niet oburzenie narodów, których rządy poło- 
żyły pod wspomnianymi uchwałami swoje pod- 
pisy. Wywołały one gniew i oburzenie boha- 
terekiego ludu francuskiego, słusznie dostrze- 
gającego niebezpieczeństwo ponownej agresji 
niemieckiej, i słusznie widzącego w ZSRR I w 
krajach demokracji ludowej swoich nalural 
nych sojuszników w walce przeciwko tej ugre- 
sji I przeciwko anglosaskim planom panowania 
nad światem. Wywołały one oburzenie angiel- 
skiej opinii publicznej, która nie pragnie po- 
dzisłu świata na dwa wrogie obozy. Wywała* 
ły one również oburzenie w postępowych ko- 
łach amerykańskich, słusznie podkreślających, 
że imperialistyczna polityka Trumana, Mar- 
shalla, Dullesa i Clay'a przynosi nie korzyści, 
lecz ezkodę narodowi amerykańskiemu. 
DLATEGO jasne ałowa deklaracji mint- 
| sirów spraw zagranicznych 8 państw, od- 
mawiającej przyznania decyzjom  konfe- 
rencji londyńskiej mocy prawnej i jakiegokol- 
wiek bądź autorytetu moralnego, są wyrazem 
wol nie tylko 8 narodów i 300 milionów ludzi, 
reprezentowanych na konferencji warszaw- 
skiej. Głos protestu przeciwko uchwałom lon- 
nyńskim, jaki w dniu wczorajszym rozległ się 
z Warszawy, dotrze do dziesiątków i setek mi- 
lonw ludzi z drugiej strony bariery, jaką 
chcą wznieść imperialiści amerykańscy i ich 
satelici europejscy. Ten głos protestu i jas- 
ne postulaty, wysunięte przez konferencją 
warszawską, stanowić będą program działania 
całego światła obozu postępu, demokracji |! po- 


symbol jedności klasy robotniczej 


Zbiórka deklaracji na Funduss Budowy 138.203 członków PPR, a więc 87 proc. ogółu 


Wspólnego Domu zbliża się ku końcowi. W 
Warszawie, woj. gdańskim 1 białostockim już 
w dniu 14.6 br. została w organizacjach PPR 
zakończona. Ilość deklarujących w pozostałych 
województwach wzrasta z każdym dniem. I 
tak np. w woj. wrocławskim na 111.135 człon- 
ków PPR zadeklarowało 93.245 (64 proe.) su- 
mę 119.609.900 zł. W woj. śląsko-dąbrowskim 


zadeklarowało sumę 99.440.548 zł. W woj. kre 
kowskim na 45.261 członków partii złożyło 
deklarację 37.533 (około 83 proc.) ma łączną 
sumę 46.725.095 zł. Stałe postępy dają się ra- 
uważyć również w woj. Lubelskim. W po- 
znańskim 74 proce. członków PPR złożyło de- 
klarację na 58,271.505 zł. W woj. szczeciń- 
skim ma ogólną Dość 54.727 członków PPR, de- 


Czechosłowacka kronika kulturalna 


Czechosłowacki pięciołetmi pikem odbudowy 
państwa wiele uwagi poświęca zagadnieniom 
kulturalnym. W latach 1949—53 powstać ma 
w kraju 36 wzorowych domów kultury, 200 
nowych lokai oświatowych. Plam przewiduje 
utworzenie Instytutn Literatury Czechosłowac- 
kiej, który wydawać będzie dzieła klasyków 
czeskich į słowackich, wybudowanie Galerii 
Narodowej, nowych teatrów, stworzenie Fil- 
harmonii Słowackiej, instytutu śpiewu i tań- 
ca ludowego i jego filii oraz wybudowanie no 
wego gmachu Mugeum Narodowego w Pradze. 
W zakresie produkcji filmowej przewiduje 
się wyprodukowanie 50 filmów pełnometrażo- 
wych, 18 rysunkowych oraz 320 krótkometra= 
żowych. 

sa. $ 

Prof. Skapa, twórca f dyrektor słynnego 
praskiego teatru kukiełkowego powrócił w 
tych dniach do Pragi ze «swego tournee po 
Angli, gdzie odniósł wielkie sukcesy. Zespół 


Skapy otrrymał szereg raproszeń do różnych 
krajów buropejskich. Płerwsze przyjął prot. 
Skapa zaproszenie do Polski, E 
$ * 
LJ 
Z okazi otwarcia w Zfinie nowego Domu 
Sztuki, odbył się tam zjazd morawskich pra- 
cowników kulturalnych, poświęcony omówie- 
miu szeregu zagadnień z dziedziny kultury, 
pod hasłem jedności narodów słowiańskich. 
t». 


W Pradze otwarto wystawę znanego czes- 
kiego dekoratora teatralnego Vlastislava Hof- 
mana. Wystawa obejmuje dorobek 30 lat pra- 
cy artysty. 

. * > 

Staraniem Rady Centr. Czechosłowackich 
Związków Zawodowych odbyło się w fabryce 
kabli na przedmieściu Pragi przedstawienie 
jednej z oper Smetany w wykonaniu artystów 
Opery Praskiej, 


W dniach od 28 czerwca do 1 Mpca r. b. 
odbędzie się w Pradze I Kongres Międzynaro- 
dowego Instytutu Teatralnego, którego inicja- 
torem jest sekcja kulturalna Unesco. Spodzie- 
wany jest udział 80 do 100 delegatów x xa- 
granicy. 


$ 

Referentem do spraw szkolnictwa polskie- 
go w Czechosłowacji mianowany został przez 
ministra Oświaty w Pradze — Rudolf Fol- 
warczny, prof. gimnazjum polskiego na Śląsku 
Cieszyńskim. Nowy referent, którego upraw- 
nienia odpowiadać będą funkcjom inspektora 
krajowego obejmie urzędowanie 1 lipca rb. 


LJ * kd 


Słowacka Akademia Nauk przygotowuje 
m. in. wydanie 8-tomowej „Historii Słowacji”. 
Tom pierwszy ukaże się w najbliższym cza- 
sie. Akademia przygotowuje również „Historię 
Literatury Słowackiej", prof. dr A. Mrasa. 


klarację złożyło 46.788 co stanowi 85,5 proa 
na sumę 58.344.415 sł. Według dotychczaso+ 
wych obliczeń na dzień 14.6 br. na Fundusz 
Budowy Wspólnego Domu złożyło deklaracją 
81 proc. członków PPR. 


Równie dobrze przebiega akcja deklarncji 
w bratniej PPS, gdzie x górą 410 tysięcy PPS4 
owców (71,5 proc, ogółu członków PPS) za+ 
deklarowało 415 milionów złotych. Procenż 
deklarujących wciąż rośnie, 


„Akcja zbiórkewa mosió będzie charakter 
głocowemia członków obu partil, które w po- 
wnym sensie maakceptują sprawę jodnoścą 
organizacyjnej" — powiedział tew. Wiesław. 


Zatówne dotychczasowy przebieg zbiórki 
jak jej powszechność i wielki entuzjazm de- 
klarujących członków obu partii robotniczych 
potwierdzają te słowa. Zbiórka stała się ma- 
sową manifestacją świata pracy, za jednością 
organiczną. Powszechny udział człońków PPR 
i PPS w zbiórce na Wspólny Dom świadczy 
o głębokim zrozumieniu mas crłonkowskich 
obu partili dla wagi zjednoczenia klasy robot« 
niczej i wielkim zaufaniu do przyszłej zjedno= 
czonej partt, 


Sumy wniesione przez wielu  bezpartyj+ 
nych mają się symbolem dążenia całego świa 
ta pracy do zjednoczenia. Akcja zbiórki jest 
sprawdzianem dojrzałości politycznej szero+ 
kich mas robotniczych. 


Gorączka nad Menem 


Panika i rozgoryczenie w Bizonii 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu”) 
Frankfurt, w czerwcu. 

Po ogłoszeniu decyzji londyńskich zdarzy- 
ło mi się przewędrować przez kilka większych 
miast strefy amerykańskiej Niemiec, 

Byłem we Frankfurcie nad Menem, przysz- 
tej stolicy nowego „państwa” i byłem w Mo- 
nachium, które z jakiejś tam okazji powitało 
mnie biało-niebieskimi barwami Bawarii, wska- 
zującymi na to, iż Bawarczycy nie porzucili je- 
szcze myśli o proklamacji własnej, bawarskiej 
republiki, krainy mlekiem i piwem płynącej. 

Po względnym spokoju, panującym (mimo 
wszystko) w Berlinie, we Frankturcie i Mona- 
chłum wpadłem jakby w ukrop narastających 
przeciwności, powszechnego rozgoryczenia i 
paniki walutowej, której nigdzie jeszcze do- 
tąd w takim rozmiarze nie obserwowałem. 

Okolice dworca głównego we Frankfurcie, 
zwykłe miejsce zbiórki wszelkich szumowin 
i czarnej giełdy frankfurckiej. wypełnione by- 
ły, jak zdołałem zauważyć, tłumem ludzi, szu- 
kających gorączkowo jakiejkolwiek okazji, 
jakiegokolwiek kupna. 


WIDMO REFORMY WALUTOWEJ 
Obleqano spekulantów, którzy w zwykłe, 


codzienne dni mieli zawsze kieszenie dobrze 
wynełnione amerykańskimi papierosami lub 
teczki wypchane amerykańską kawą. Ale da- 


remnie proponowano 500 marek za pudełko 
papierosów, które jeszcze przed tygodniem 
kosztowało 5 razy mniej, daremnie ofiarowy- 
wano za kawę ponad 1000 marek funt. Speku- 
lanci byli głusi na wszystkie prośby swoich 
najbardziej stałych klientów, Widmo reformy 
walutowej kazało im zamknąć potajemne skła- 
dy, podczas gdy z drugiej strony obawa przed 
dewaluacją wydobywała na wierzch wszystkie 
ukryte dotychczas dobrze kapitały. 

W sklepach frankfurckich pozostawiono na 
wystawach i na ladach jedynie bezwartościo- 
we, fenigowe drobiazgi. 

Jednak nie spekulanci czarnej giełdy | nie 
zasobna w pieniądze publiczność odczuła na 
swojej skórze i kieszeni skutki międzywaluto- 
wego obłędu, dał się on przede wszystkim we 
znaki ludności pracowniczej, żyjącej z dnia na 
dzień z głodowych pensji, obliczanych jeszcze 
według hitlerowskiej taryfy. 


CHAOS I ZAMĘT 

W wielu zakładach pracy, jak mi powie- 
dziano, wprowadzone zostały przymusowe ur- 
lopy aż do czasu „wyjaśnienia sytuacji”. Ro- 
botnikom wypłacono pensje za dwa tygodnie 
z góry. urzędnikom — za miesiąc i kazano im 
się zgłosić wtedy, kiedy nowa waluta bedzie 
już faktem dokonanym. Ale za marki, które 
otrzymali, nie wiele już mogli kupić. Mimo po- 


licyjnej kontroli, piekarze we Frankfurcie 
wstrzymali wypiek pieczywa, rzeźnicy poza- 
mykali sklepy, właściciele sklepów rozdziel- 
czych pokazywali klienteli puste półki. Zmu- 
szony koniecznością i głodem robotnik we; 
Frankfurcie i w Monachium udawał się na 
czarny rynek nie x pieniędzmi, których prze- 
cież nie posiada, ale z resztą ubrań I sprzętów 
domowych, które wymieniał ną chleb, na cu- 
kier, na tłuszcz. 

W Monachium trafiłem na okres gromad- 
nych wędrówek za miasto. Jadąc samochodem * 
w okolicach miasta spotkać można było całe ka- 
rawany monachijczyków, wędrujących na wieś 
wieś po to,aby móc coś wytargować i zdobyć 
do jedzenia u wzbogaconych chłopów monachij 
skich, Ale wieści o reformie walutowej prze- 
niknęły już wszędzie. Chłop bawarski nie chce 
więcej słyszeć o zapłacie pieniędzmi, ale do- 
maga się od mieszczuchów teqo, czego oni ša- 
mi nie posiadają: obuwia, jedwabiu na suknie 
dla żony, materiału na ubranie, wózków dzie- 
cinnych lub nawet mebli. 

Wieś bawarska, wobec dobroczynnej bez- 
władności władz, sprawujących kontrolę nad 
obowiązkowymi dostawami, opływa we wszy- 
stko, podczas gdy ludność miast cierpi bar- 
dziej, niż gdzieindziej głód ! niedostatek, 


PANICZNE NASTROJE 
W połowie czerwca  paniczne nastroje w 
miastach Bizonif doszły do szczytu pod wpły- 
wem ałoszonych przez prase 1 nadawanych 
prze? radio, a czesto bardzo enrzecznych 2 so: 
bą wiadomości, Gdv jedne qłosiłv. ża odrabn- 
reformą walutowa jest już nieodwołalna. to 


drugie pocieszały ludność możliwością poros 
zumienia z Berlinem f ze strefą wschodnią. 
Gdy rano wyznaczano termin wprowadzenia 
nowej marki na dzień następny. to wieczorem 
odraczanó go aż do następnego tygodnia. Lu- 
dzie formalnie tracili głowę. 

Usiłowano płacić z góry rachunki za mz, 
za elektryczność, za prenumeratę pism, długie 
godziny wyczekiwano w kolejkach przed ka- 
sami podatkowymi, gdyż nagle stali się wszy- 
scy niebywale wzorowymi płatnikami, Chcia- 
no koniecznie płacić długi, ale wierzyciela 
chyłkiem opuszczali mieszkania, aby się nis 
spotkać z dhiżnikami, kis“ i 


OBAWA PRZED PODZIAŁEM NIEMIEC 

Do wszystkich tych trosk i kłopotów dałą* 
cżyła się jeszcze jedna, bodaj największa oba- 
wa: przed. ostatecznym podziałem Niemiec na 
dwie. części. » 

Niezadowolenie rośnie i poteguje się z dnia 
na dzień, Niemcy na Zachodzie nie chcą cię 
wyrzec myśli o możliwości zjednoczenia swe- 
go przyszłego państwa, 

Niemcy stanęły dziś wobec dwóch alterna- 
tyw: albo przetworzyć się na w%achodzie w ro- 
dzaj państwa buforowego, które każdej chwil 
będzie mogło być użyte do nowej agresji, al- 
bo też — zjednoczone i pod kontrolą Sonsz- 
niczej Rady w Berlinie — stać się naprawdę 
pokojowa i demokratyczna republiką. 

O skutkach polityki aqresywnej, Niemcy 
zdołali już nabrać przekonania w ciąqu ubieq- 
treh trzesh Jat Nic dziwnego, że wypowiada- 
ią się dziś stanowczo za fdruoim rozwiazaniem, 

Zeopold Marschak, 


mr W iiold Łuskkasio 
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Paryski rewolucjonista x 1848 r. 


a kartach wafkt ludu francuskiego o nowy 
N porządek społeczno-polityczny w latach 
1832—1848, zapisały się chlubnie nazwiska 
emigrantów polskich. Pozbawieni ojczyzny, 
zgromadzili sią tłumnie we Francji po upad» 
ku Powstania Listopadowego, głosząc przed 
światem nieustanny protest przeciw despotyz* 
mowi carskich oprawców nad Wisłą, Podzie- 
leni na zwalczające się zawzięcie obozy ideo- 
we — emigranci polscy żyli myślą powrotu do 
ojczyzny z bronią w ręku i czekali na wojnę 
powszechną, bądź na rewolucję ludów prze- 
ciw tyranom, Francja urzędowa, wysługująca 
się Świętemu Przymierzu za cenę uznania kra- 
marskich rządów Ludwika Filipa, widziała w 
emigracji polskiej wiecznie płonącą żagłew 
rewolucji, Z tych względów otoczyła wychodź- 
ctwo polskie czujna opieką policyjną, przęśla- 
dowała więzieniem i wydalała na dalszą po- 
niewierkę do innych krajów. Natomiast lud 
francuski otwierał emigrantom polskim na- 
oścież swe serca, udzielał wsparcia material- 
nego i przez swych przedstawicieli w parla- 
mencie występował z żarliwą obroną Polski 
i jej synów. 


WĘGLARSTWO — ŻARZEWIE REWOLUCJI 

Nic dziwnego, że w tych okolicznościach 
emigranci polscy we Francji, szczególnie z o- 
bozu Lelewela i Towarzystwa Demokratyczne- 
go. Polskiego, zawarli sojusz z organizującą się 
w podziemiach węglarską opozycję francuską, 
która dążyła do wywrócenia monarchii Ludwi- 
ka Filipa. 

Węglarstwo francuskie wyrosło na racjo- 
nalistycznej filozofii wieku oświecenia i dł 
żyło do oparcia Francji na republikańskiej 1 
demokratycznej konstytucji czerwcowej z ro- 
ku 1793. Przebudowę istniejącego ustroju ep- 
łeczno - politycznego we Francji i w Europie 
zamierzało przeprowadzić węglarstwo francu- 
skie, które było jednocześnie ośrodkiem dy* 
spozycyjnym dla węglarstwa włoskiego, nie- 
mieckiego, hiszpańskiego i polskiego, przez wy- 
wołanie powszechnej rewolucji ludów przeciw 
królom j ich rządom. 

Naczelną władzą węglarstwa europeickiego 
był Najwyższy Namiot Światła w Paryżu, na 
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Polacy na barykadach francuskich 


rz ` 


w latach 1332 - 1848 


czele którego stał Filip Buonarotti, uczestnik 
i historyk komunistycznego spisku Babeufa 
z czasów Dyrektoriatu. Pomagali mu w orga* 
nizowaniu podziemia francuskiego i europej- 
ekiego Buchez, Raspail, Godfryd Cavaignac, 
Garnier-Pages, Blanqui, Barbès, Louis Blanc — 
stanowiący elitę utopijnego socjalizmu i ko- 
munizmu, a z Polaków — Tadeusz Krępowiec- 
ki, Juliusz Wysłouch, Edmund Korabiewicz, 
kierujący działaniami Węglarskiego Namiotu 
Narodowego Polskiego, 


POLSCY WĘGLARZE 

Liczba węglarzy polskich we Francji wy- 
nosiła ponad 400 osób. W Besanconie, Dijonie 
i w Paryżu istniały mniejsze komórki węglar- 
skie pod nazwą „porębów”. W. Besanconie 
przewodzili: węqlarzom Karol Holzman, Szy- 
mon Konarski, Ludwik Oborski i Jakub Anto- 
nini; w Dijonie — ks. Franciszek Korycki; w 
Paryżu Józef Zaliwski, Michał Chodżko, 
Artur Zawisza, Michał Wołłowicz, bracia Leon 
i Adolf Zalescy oraz Stanisław Worcell 

Joachim Lelewel i Stanisław Worcell utrzy- 
mywali ścisłą współpracę z tajnymi przybu- 
dówkami węglarskimi francuskimi. 

Z inicjatywy władz węglarskich wybuchły 
we Francji rozruchy, których celem było wy- 
wołanie rewolucji: w czerwcu 1832 w Paryżu, 
wiosną 1833 w Lyonie i w kwietniu 1834 roku 
w Lyonie i Paryżu, Emigranci polscy brali w 


i w Paryżu pod czerwonym szłandarem, napeł- 
niali więzienia bądź szli na nowe wygnanie do 
Belgii i Anglii. 

Krew polska, przelewana we Francji w wal- 
ce z burżuazją Ludwika Filipa, cementowała 
sojusz między młodą, budzącą ślę do życia 
francuską klasą robotniczą a polską lewicą 
emigracyjną, skupioną głównie w Towarzy- 
stwie Demokratycznym Polskim. 


| POLACY NA BARYKADACH 

Gdy w dniach 22—24 lutego 1848 góku sto- 
lica nadsekwańska pokryła się barykadami 1 
lud z przedmieść robotniczych wystąpił do 
walki z rządem Guizota, Polacy nie pozostali 
bierni. Tylko nieliczni z nich zostali uwiecz- 
nieni na kartach historii tych walk. Oto ich 
nazwiska | zasługi. 

W boju w Palais Royal 4 Chateau d'Eau 
odznaczył się zaszczytnie 24 lutego 1948 roku 
kapitan Józefat Rogowski, który objął komen- 


dę nad powstańcami z przedmieść robotni- 
czych Saint Antoine i Saint Marcel i zdobył 
najważniejsze punkty oporu, broniące ludowi 
dostępu do Tuileries, Zwycięstwo Rogowskie- 
go  przekreśliło istnienie monarchii Ludwika 
Filipa, Lud zdóbył Tuileries, spalił tron, gdy 
tymczasem ex-król uchodził cichaczeń do An- 
glii. Nieznana ręka ekreśliła na stopniach nie- 
sionego na spalenie tronu. znamienne słowa: 
„Vive la Pologne”, które odtąd będą hasłem 
do boju dla proletariatu francuskiego z odra- 
dzającą się kontrrewolucją. 


BRATERSTWO WALKI 

Emigranci polscy juź 26 lutego 1848 roku 
przemaszerowali ulicami Paryża z gen. Dwer- 
nickim na czele, w asyście wojska i tysięcz- 
nych tłumów do Ratusza i złożyli wyrazy u- 
znania dla rewolucyjnego Rządu Tymczasowe- 
go, prosząć go jednocześnie o poparcie spra- 
wy polskiej — i o utworzenie legionów pol- 
skich. Pochodowi, w którym wzięło udział o- 
koło 400 Polaków, towarzyszyły nieustanne 
okrzyki ze strony ludu paryskiego: „Vive ła 
Pologne”. Robotnicy ściskali polskich tuła- 
czy, jak braci, którzy walczą za wspólną spra- 
wę wolności, równości, braterstwa i sprawied- 
liweści społecznej. 

4 marca odbył się w Paryżu pogrzeb poleg- 
łych podczas walk lutowych. Emigranci pol- 
cy, bez względu na swe zapatrywania poli- 
tyczne, wzięli w nim masowy udział. Towa- 
rzystwo Demokratyczne Polskie wystąpiło 
z czerwonym sztandarem, na którym widniał 
napis: „Rzeczpospolita Demokratyczna Polska”. 
Ludność francuska witała Polaków entuzja- 
stycznie, kobiety z okien powiewały chustka- 
mi, a lud wyrobniczy cisnął się z podaniem 
emigrantom swej spracowanej ręki. Podobne 
dowody braterstwą okazały Polakom miasta 
prowincjonalne: Lille, Touluza, Orlean, Wer- 
sal i inne. Francją ludowa, demokralyczno- 
republikańska, była sercem i duszą za Polską. 


LAMARTINE W ROLI PIŁATA 

Odmienne stanowisko zajmował rzecznik 
Rządu Tymczasowego — Lamartine, pełniący 
funkcję ministra spraw zagranicznych. W 
ewym okólniku do przedstawicieli dyploma= 
tycznych Francji za granicą, z dnia 2 marca 
1848 — Lamartine ani słówkiem nie wspom- 
niał o niepodległości Polski, by nie drażnić 
Rosji, Austrii i Prus. Rzecznik pokojowo na- 


« 


Nasz Dział Naukowy 


strojonej burżuazji wstępował na tradycyjną 
drogę nieinterwencji w sprawie polskiej, któ* 
rą tak świetnie nakreśliła dyplomacja Ludwi- 
ka Filipa. Lamartine, niczym Piłat, umywał rę- 
ce gdy chodziło o Polskę, i doradzał emigra- 
cji polskiej powrót do kraju, zapewniając ją 
cynicznie o życzliwości dla niej cesarza au- 
striackiego i króła pruskiego. Jednocześnie 
mamit wychodżetwo polskie obietnicami utwo- 
rzenia leqionu polskiego we Francji. 


„VIVE LA POLOGNE!” 

Nie podzielali tej obojętności czynników 
rządowych wobec Polski głośni uczeni, jak 
Quinet i Michelet oraz robotnicy paryscy. 

Kiedy emigranci polscy, zebrani w Klubie 
Św.Sułpicjusza w Paryżu naraz zrzeszeni w 
Towarzystwie Demokratycznym Polskim, na 
wiadomość o rewolucji w Wiedniu i Berlinie, 
powzięli uchwałę powrotu kólumnami do Pol- 
ski t skierowali do Indu paryskiego płamien- 
ną odezwę, w której prosili go o broń — apel 
ten nie przebrzmiał bez echa. 

Robotnicy francuscy, żyjący od miesiąca 
bez pracy, o głodzie i chłodzie, składali pokli- 
ka sóldów na składkę dla braci z Północy, a 
ci, którzy nie, mieli pieniędzy, ofiarowywal 
części garderoby i różne drobiazgi dla najbar- 
dziej potrzebujących emigrantów. Znoszena 
również broń, zdobytą w czasie ostatnich 
walk ulicznych, by wyposażyć w nią pierwsze 
kołumny polskich pielgrzymów wolności, 

Wojna za Polskę, z jej rozbiorami — oto 
było słowo magiczne, zdolne targnąć sumie- 
niem narodu francuskiego i pchnąć go na tor 
ry dziejoweqo posłannictwa. 

Lud odprowadził emigrantów polskich za 
miasto, bramę nazwał „Bramą Polaków” i za- 
jął się własnymi bolączkami: reorganizacją 
gwardii narodowej, wyborami do konstytuanty 
i sprawą warsztaów narodowych. Z zakamar- 
ków Ratusza wypełzła reakcja. Rząd Tymcza* 
sowy z większością burziuizyjno - republikań- 
ską konfiskował Francję dla kapitalistów 
i klerykałów, stopniowo, bez halasu, konsek* 
wentnię „eskamotawał' rewolucję. Był to tyl: 
ko koniec marca 1948 roku. Z nad Warty i Wi- 
sły wionęło nadzieją i entuzjazmem po wspa- 
niałym zrywie udręczonego narodu. 

Tymczasem Lamartine zacierał 
wiając się z kontrrewolucją; współpracujący 
z nim Ledru-Rollin zdradzał bohaterów luto- 
wych barykad. Lud paryski z niepokojem Sle- 
dził manewry reakcyjnej burżuazji I czekał na 
swoje hasło bojowe: „Vive la Pologne!” 


ręce, zma 
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Uśsmiechag nowej W mrs zawa 


Stolica pod znakiem ruchu, sztuki i piękna 


Barwne tłumy gości z całej Polski na ulicach miasta 


(Korespondencja własna „Głosu”) 
WARSZAWA, w czerwcu. 
Czerwcowe dni upływają w Warczawie pod 
znakiem wielkiego zlotu artystycznego, na któ- 
ry przybyli ze wszystkich stron kraju uczest- 
nicy finałowych eliminacji Ogólnopolskiego 
Konkursu Zespołów Teatralnych Związków Za- 
wodowych. 
Mili goście zapełniti Warszawę śpiewem; 
radością, egzotyką swych strojów i gwary. 


| 
ch udział, bili się na barykadach w Lyonie 


interpelacje moszych Czytelników 


metryki dzieci pozamałzeńskich 


Towarzyszu Redaktorze! 

Wiemy wszyscy, że w naszej nowej rze- 
czywistości specjalną opieką Państwa otoczo- 
ne są dzieci tak zwane pozamałżeńskie, które 
przęd wojną należały do istot pogardzanych 
i pokrzywdzonych przez społeczeństwo. 

Zmikła też obecnie z metryk tych dzieci 
przy nazwisku ojca rubryka NN — nazwisko 
nieznane. Jednakże metryki dzieci nie są wy- 
pisywane na formularzach takich samych, jak 
metryki dzieci małżeńskich. Dziecko małżeń- 
skie poza datą urodzenia ma wypisane nazwi- 
sko ojca i imię i nazwisko matki wraz z jej 
nazwiskiem rodzinnym, a dziecko pozamał- 
żeńskie ma w metryce nazwisko matki co 
pozwala domyślać się jego pochodzenia. 

Wydaje się rzeczą słuszną, by metryki 


| wszystkich dzieci były wypełniane jednako- 
wo, aby nie było między dziećmi żadnych róż- 
nic, Naturalnie ślad pochodzenia dziecka ze 
względu na przyszłe dochodzenia alimentar- 
ne, uA.alenie ojcostwa czy inne mógłby być 
zachowany w wewnętrznych księgach Urzędu 
Stanu Cywilnego, aby w odpowiednim ma- 
mencie wyciąg z Urzędu Cywilnego pozwolił 
na dochodzenie praw dziecka. 
Sądzę, że tę sprawę należałoby w interesie 


w 2 
Cien na 
'Towarzyszu Redaktorze! 


Pragnę poruszyć sprawę wyświetlania kro- 
nik filmowych w kinie „Gdynia” przy ul, Da- 


$ 
Siedem moszych ortykutów 


PONTE EEIT O NUE W 


Zarząń Miejski przyjdzie z pomocą „Wimie“ 


„W związku z naszą notatką pt. „Kilka słów 
a. dziale interpelacji — Domagamy się wyjaś- 
„nień od zainteresowanych przez naszych Czy« 
telników instytucji" — otrzymaliśmy od Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi następujące pismo: 

„Głos Robotniczy” w dziale interpelacji wy- 
stąpił z zarzutem, skierowanym przeciwko Wy- 
działowi Plantacji Zarządu Miejskiego, doma- 
gafac się wyjaśnienia w sprawie zaniedbania 
kwestii zadrzewienia terenu fabrycznego od- 
działu chemicznego Zakładów „Wima” w Wi- 
dzewie. Zarzut, najprawdopodobniej słuszny 
skierowany został pod mylnym adresem, po- 
nieważ troska o zadrzewienie terenu fabrycz- 
nego należy do Zakładów CZ.P.WŁ, nie zaś 
do Wydziału Plantaci', do którego zadań na- 
leżą jedynie sprawy zazielenienia terenów pu- 


blicznych. 

W wymienionej sprawie Zarząd gotów jest 
jednak okazać swą pomoc Dyrekcji Zakładów 
w  zazielenieniu terenu fabrycznego przez 
sprzedaż różnego rodzaju drzew I krzewów de- 
koracyjnych, będących w rozporządzeniu Wy: 
działu Plantacji. po cenach bardzo niskich”. 

ZA PREZYDENTA MIASTA 
mgr Adam Ginsbert 
Dyrektor Zarządu Miejskiego 

Ze swej strony z uznaniem stwierdzamy o- 
bywatelskie stanowisko Zarządu Miejskiego 
w sprawie lak potrzebnego zazjelenienia i u- 
piększenia wolnych terenów fabrycznych „Wi. 
my” i nię wątpimy, że zakłady te | CZ.PWi 
rhętnie skorzystają z ofiarowanaj Im pomocy 
w tej pożytecznej akcji (Przyp. Red.) 


Dzień w dzień na stołecznych scenach świat | atrakcji. 


pracy dokumentuje przed zebraną publiczno- 
ścią dorobek artystyczny ostatniego roku, «a 
pęczniejące od zebranych widownie nagradza- 
ją amatorów-artystów długotrwałymi oklaska- 
mi, ; 

Warszawiacy nie żałują swych dłoni 1 biją 
mocne brawa nie tylko zespołom świetlico= 
wym, W ostatnim tygodnin nie było ani jed- 
nego popołudnia, pozbawionego artystycznych 


w kierunku ujednolicenia metryk. 
Stała Czytelniczka 


OD REDAKCJI: 
Zagadnienie, postawione przez naszą czy- 


telniczkę, wydaje się nam ważne i słusznej {o iii ; 
t: 3 í nowe gru WEZASO WITZ | Z zj 
Sprawę tę rozstrzygnąć mogłaby odpowied-g ode f a mich AEA dl 


nia ustawa, która uregulowala by metryki 
dzieci pozamałżeńskich. 


ekranie 


Szyńskiego. 
ju kronik aktualności jest bardzo dobry, po- 
żyteczny i kształcący. Impreza ta w pełni za- 
sługuje na uznanie, tym bardziej, że dostęp- 
na jest dla szerokich rzesz pracujących, bo- 


ko po 35 zł. 


tworzenia sali ludzie rzucają się, rozpychająj 
łokciami, tratują jedni drugich, byleby tylko 
zająć najwygodniejsze miejsca. 


„Gdynia“ podobnie, jak w czasie wyświetlania 


innych filmów wyżnaczała numery miejsc rów% 


nież na biletach na seanse ulgowe? 


sobie rady 
Stały Czytelnik 


Pomysł wyświetlania tego rodza-Ų 


Jednakże jest jedno „ale”, mianowicie miej brazuje poszczególne etapy 


sca w kinie nie są numerowane i w chwili o-f 


Byłobyg 
to wskazane ze względu na setki widzów, ak 
przede wszystkim dzieci, które z rozpychają-i 
cymi się dorosłymi zupełnie nie potrafią daci 


W sali „Roma” melomani przebojem 
szturmowali do szczelnie zapełnionej sali, aby 
usłyszeć pożegnalny już, niestety, koncert pro- 
wadzony przez sławnego dyrygenta radziec- 
kiego, Iwanowa, oraz aby podziwiać niezrów* 
naną grę młodego pianisty radzieckiego, Gilel- 
sa, Poza pełnymi temperamentu i czaru utwo 
rami współczesnych kompozytorów rosyjskich, 
odegrał on również koncert chopinowski, 
Muzyka Chopina od blisko tygodnia pory- 
wa Warszawę, choć warunki regulaminu kon: 


į kursowego były dość ciężkie zarówno dla pia- 


nistów, jak i audytorium. Młodzi wirtuozi wy- 
stępowali w czasie konkursu chopinowskiego 


jza ciemnym parawanem i publiczność nie tyl- 


ko była pozbawiona przyjemności oglądania 
grającego, ale również głośnego wyrażania 
swego uznania. Pomogło to jednak członkom 


jj jury konkursowego, którzy w ten spsób mo- 


wszystkich dzieci jaknajszybciej zreformowaćą gli bezstronnie opiniować grę przyszłych lam 


reatów. Do drugich eliminacji została dopu- 


jszczóna dziesiątka najlepszych, młodych pias 
Maria Kulczyckaj 


nistów, którzy w najbliższych dniach już na 
odsłoniętej estradzie zakwalifikują się do 


| światowego konkursu Chopinowskiego. 


Podczas gdy inne mjesta pustoszeją i coraz 


grzane mury, w Warszawie ruch zwiększa cię 
2z każdym dniem, bo stałych mieszkańców za- 


$ stępują przybysze z prowincji. 


Wycieczki młodzieży z całego kraju wolna 


j przemierzają ulice, snują się po parkach, pa- 


trzą w skupieniu na biały, łazienkowski pała- 


M cyk, oglądają odbudowane ulice. 


Dla wielu ludzi dawna Warszawa jest już 
tylko łegeńdą, zaciera się nawet ona w pamię- 
ci stałych mieszkańców. Toteż dobrze się stas 
ło, że już wkrótce nakładem Polskiego Archi- 
wum Krajoznawczego i Warszawskiej Spół- 


Ą dzielni Wydawniczej ukaże się największa pu- 


4 blikacja ilustracyjna w Polsce, dotycząca Wara 


wiem bilety na wszystkie miejsca kosztują tylf szawy. Zadaniem jej będzie popularyzowanie 


dziejów stolicy, a 360 artystycznych plansz z0- 


rozwoju i upad- 
ku stolicy. ji vi 


Praca przy przygotowywaniw albumu trwa- 
łą dwa lała. Zebrano bogaty materiał, dotyczą: 


cy Warszawy starodawnej, Warszawy minio- 
i nej epoki, Warszawy walczącej, 
y zach i odbudówie. Warszawa przyszła zamy* 
Czy nie byłoby możliwe, by dyrekcja kina% 


stolicy w gru+ 


ka piękne wydawnictwo szeregiem szkiców i 
wykresów — już nie wizji, ale konkretnych, 
realnych planów, które dzień po dniu przeno= 
szą się z kartonów na stołeczne ulice. 
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Nr 178 


Walny Zjazd delegatów Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Dotychczasowe osiągnięcia i zamierzenia 


W dniu jutrzejszym odbędzie się w Łodzi w 


sāli Miejskiej Rady Narodowej 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW GRODZKIEGO ODDZIAŁU TOWARZYSTWA PRZY- 


JAŻNI POLSKO 


~- RADZIECKIEJ. W Zjeździe wezmą poza tym udział przedstawi- ' 


ciele OKZZ, Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycznych i przedstawi- 


ciele organizacji młodzieżowych, 
| | zwiazku ze zjazdem warto przypomnieć 
dotychczasowe osiągnięcia i projekty na 
przyszłość Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. W pierwszych dniach czerwca br. 
nastąpił ze wzgiędu na wzrastającą ciągle 
ilość członków konieczność usprawnienia dzia- 
łalności Towarzystwa podział na Wojewódzk! 
ł Grodzki Oddział Nowy Zarząd Oddziału 
Grodzkiego zostanie wybrany właśnie na ju- 
trzejszym Zjeżdzie, 

Oddział łódzki liczy obecnie 40 tysięcy 
członków, w tym 130 kół fabrycznych. Naj- 
większą bolączką dotychczasową był brak pre- 
legentów na kołach, obecnie tworzy się spe- 
cialną komisję prelegentów i odczytową. Du- 
żym powodzeniem cieszy się biblioteka Towa- 
rżystwa, licząca setki tomów i dostępna nie 
tylko dla członków Towarzystwa. 

Co tygodniowe imprezy Towarzystwa, po- 
pularyzujące literaturę, mueykę i w ogóle 
sztukę Związku Radzieckiego cieszą się dużą 
frekwencją. We wrześniu br. Towarzystwo 
organizuje, konkurs recytatorski z naqrodam! 
dia młodzieży szkolnej — młodzież nasza bę- 
dzie deklamowała utwory poetyckie radzieckie 
w tłumaczeniu na język polski. Również w 
najbliższym czasie w lokalu Towarzystwa 
przy ul, Piotrkowskiej 272-b urządzane będą 
koncerty muzyki radzieckiej z udziałem pro- 
fesorów konserwatorium i najlepszych solistów 
Filharmonii Łódzkiej. 

Nowopowstała przy Towarzystwie sekcja 
artystyczna nawiązała kontakt z Państwową 
Wyższą Szkołą Teatralną, a w szczególności 
z dyr. Henrykiem Szletyńskim, który będzie 
opiekował się, udziełał rad i wskazówek 
członkom Towarzystwa przy tworzeniu teatrów 
amatorskich. W związku z tym Towarzystwa 


wydaje obecnie materiały świetlicowe — ko- 
medie į jednoaktówki, tłumaczenia z języka 
rosyjskiego. 

W porozumieniu z Zarządem Głównym 
Towarzystwa i z Ambasadą Radziecką w War- 


> a A m 
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na przyszłość 

szawie oddział łódzki Towarzystwa Przyjaźni 
w roku bieżącym urządza liczne wycieczki do 
Związku Radzieckiego. Dla kół szkolnych 
będzie zorganizowana wymiana kóresponden- 
cji między naszą młodzieżą a młodzieżą Związ 
ku Radzieckiego. 

Wzrastająca ciągle ilość członków Towa- 
rzystwa jest dowodem przyjaźni słowiańskich 
narodów. 

Zjazdowi Towarzystwa Życzymy owocnych 
obrad. (m. z.) 


Mozolna jes! praca kondukłorów w tramwajach 
łódzkich. W przepełnionych wagonach, wśród 
ścisku i tłoku, pełnią swą ciężką służbę, nie 
zawsze spotykając zrozumienie u pasażerów, 
częstokrąć swym zachowaniem utrudniających 
im pełnienie obowiązku. — Po pracy spraw- 
dzanie, czy kasą się zgadza — i po zdaniu tā- 
chunków przychodzi wreszcie czas na zasłużo- 
ny wypoczynek 


Kontiuktorzy tramwajowi po pracy 


Konduktorzy tramwajów 
po pracy sprawdznją kasę 


W PZPB nr 2 inne pórządki 


Nowa Rada Zakładowa nie szczędzi pracy 


Towarzysze, członkowie Rady uparli cię, że 
zrobią u siebie porządek i trzeba przyznać, że 
przez tych kilka miesięcy wiele zrobili zarów- 
no dla dobra załogi, jak i całych zakładów, 

Wyrąb mięsa przydziałowego dla tak wiel- 


Parę tysięcy wolnych 


Urząd Zatrudnienia znajdujący siłę w Ło- | 
dzi przy ul. Strzelców Kaniowskich Nr 58; 
zawiadamia za pośrednictwem naszej gaze- 
ty, że wiele bowiem instytucji państwowych, 


spókdzielczych, samorządowych 1 prywat- 
nych poszukuje fachowców — inżyn'erów, 


miejsc pracy w Łodzi 


. prawników, socjologów. techników, maszyn!- 
stek, buralistek oraz cieśli, ślusarzy, stoła- 
rzy itd. jak również robotników niewykwa- 
fitkowanych. 

W Urzędzie znajduje się obecnie parę ty- 
siey zapotrzebowań ma fachowców we 

wszystkich dziedzinach pracy. (m.) 


Pod koniec marca bieżącego roku w po- 
biżu wsi Okotowa Wola, gmina Popień, po- 
wiat brzeziński znaleziono na drodze zwłoki 
Władysława Wróbla, Na ubraniu jego były 
ślady krwi. 


Bracia Gwoździkowie, którzy znaleźli na 
drodze zwłoki Wróbla, udali się do brata je- 
go Anioniego — wiedzieli bowiem, że poprze- 
dniego dnia bracia Antoni i Władysław Wró- 
bel razem pili wódkę. Antoni Wróbel jednak 
oświadczył, że nie zna przyczyny Śmierci 
hrata. 

Dochodzenie przeprowadzone jednak przez 
funkcjonariuszy MO hstaliło, że pomiędzy 
członkami rodziny Wróblów często dochodziło 
do kłótni I awantury, zwłaszcza, kiedy byli 
pod działaniem alkoholu. Krytycznego dnia 
bracia wracali razem do domu i po drodze | 


Tiemyóhy braokója 


skazany na 6 lat więzienia 
posprzeczaM się ze sobą. Antoni Wróbel de- 
bowym drążkiem bił brata Władysława, a 
kiedy ten upadł na ziemię, wsiadł na wóz i 
pojechał do domu. 

Wczoraj Arioni Wróbel znalazł się na ła- 
wie oskarżonych w Okręgowym Sądzie Kar- 
nym pod zarzutem zamordowania brata, Roz- 
prawie przewodniczył sćdzia Świnarski, oskar 
żał prokurator Grębecki. 

Przewód wykazał, że Artoni Wróbel bił 
wprawdzie swego brata, jednakże nie miał 
zamiaru zabić go. Z opinii biegłego lekarza 
wynikało, że śmierć Władysława Wróbla na- 
stąpiła wskutek odniesionej rany tłuczonej 
czoła, połączonej ze strzaskaniem kości czo- 
łowej i uszkodzeniem mózgu, 

Sąd skazał nieumyślnego bratobójcę na 6 
lat więzienia. 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęły się na czoło: Stanisława Micha- 


lak (175 proc.),. Józefa Saweryniak 
proc.) i Maria Pyziak (145 proc), 
Świtoń uzyskał 147 proc. Na „szóstkach*” 
osiągnęły Jadwiga Łakomiak 160,4 proc. 

Helena Pałkowska 154,3 proc. W przę- 
fdzalni Bronisława Świtoniak zdobyła 181,1 
proc., Maria Radkowska 160,8 prac. 

W PZPB Nr 2 w  przędzalni (6 stron) 
ndznaczyły sę: Anna Ciesielska (135,1 
proc.) i Marja Adamusiak (134,2 proc.), a 
na 4 stronach Henryka Pijanowska (140,9 
proc): W tkalni (6 krosien) wyróżniły się 
Maria Drelich (177,9 proc), Maria Skabiak 
(173,8 proc., a na „czwórkach“ Władysła- 
wa Maj (167,7 proc.) i Trena. Kucharska 
(161,9 proc.). 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wey- 
man (6 krosien) uzyskała 183 proc. a Ge- 
nowefa Zwolińska na „czwórkach* 180 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zespół majstra Tosika (134,8 proc.) wyprze- 
dzi} zespół Sobczyńskiego (1234 proc., a 
zespół Człapińskiego (1293 proc) — uległ 
zespołowi Banaszczyka (139,2 proc), 

W PZPB Nr 4 (16 krosien autom,) pierw 
sze miejsća zajęły Genowefa Jeżak (178,3 
oroc), Helena Front (173,3 proc.). 

W PZPB Nr'6 w tkalni (6 krosien) od- 


(146,5 
Marian 


maczyły się Józefą Głogowska (163,7 
oroc.] ji Józefą Pletraszek (163,2 proc.). 
Prządki: Genowefa Olejniczak | Helena 


Pęcherzewska osiągnęły po 149,9 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (8 krosien) pierw 
5ze miejsce zajął Józef Zakrzewski (161,7 
broc.), Maria Tomczyk uzyskała 158,5 proc. 

W PZPB Nr 16 w przedzalni Helena Ma- 
chłańska (4 strony) zdobyła 165 proc, a 
lózefa Nowak 1545 proc. 

W PZPB Nr 22 prządki Zofią Grzełło 

Genowefa Jarska (4 strony) uzyskały po 
171,4 proc., a na trzech stronach Apolonia 
(asoń i Kazimiera Pycio po 162,8 proc. 

W PZPB w Pabianicach na czoło wysu- 
ela się prządka Maria Stanisławska (145 
oroc.). Wśród tkaczek: Sabina Zych (8 
<rosien) osiągnęła 187,8 proc. Włądysława 
Raszewska na „szóstkach” 166,7 proc. a na 
4 krosnach, Stanisława  Bujnowicz 166,9 
Droc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach na czoło wysunęły się 
tkaczki: Janina Sztramska (160,1 proc.) ti 
Bron'sława Frontczak (154,2 proc.), Włady- 
sława Woźniak (8 krosien) zdobyła 159,4 
aroc, a Regina Poros 157,3 proc. Na „szóst 
kach" wyróżniły się Maria Wojtyra (166,6 
proc.) 1 Stanisława Baranowska (1579 
proe.). 


| 


L 


kich zakładów jest poważnym pzoblemem, 

Stara Rada nie zaprzątała sobie tym zagad- 
nieniem głowy i przekazała wyrąb „specjali- 
stom' w tej dziedzinie „którzy byli w zupełno- 
ści z tego zadówoleni. 

Wprawdzie robotnicy nie zawsze otrzymy- 
| wati porcje 6 przepisowej wadze, a sądząc 
f mnóstwa kości, które im dokładano, trzeba- 


by przypuszczać, że świnie przeznaczone na 
kartkowe przydziały, mają co najmniej po 
dwanaście nóg i chociaż cztery głowy kaźda, 
ale Rada, a przynajmniej niektórzy jej człon- 


kowie, byli zadowoleni. 

Obecnie Rada prowadzi wyrąb mięsą we 
własnym zakresie, 

Czy to wychodzi na korzyść robotnikom? 


Przede wszystkim otrzymują uczciwie zważo- 
ne porcje i nie zdarza się, żeby połową etano- 
wiły kości. Hurtownia daje na każdych 100 
kilogramów — 24 kg nadwagi i prawie cała 
ta nadwaga wędruje na stołówkę, zamiast — 
jak przedtem — ginąć w zachłannych kiesze- 
niach spekulantów, a musiały to być ładne 


Miejska Rada Narodowa w Łodzi 


W dniu 30 bm. pienarne zebranie 


Na najbliższym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej, które odbędzie się 30 bm. oma- 
wiany będzie szereg żywotnych spraw nasze- 
go miasta. 

Między innymi załatwiona zostanie osta- 


tecznie sprawa dwóch miejskich przedszkofi 


acz 


Złe drogi niszczą samochody i 


| ką ruinę. 


Sytudcja w dziedzinie komunikacji samo- 
chodowej pozostawia jeszcze dużo do życze- 
nia. Składa się na to wiele czynników, przy 
czym najważniejszym jest bez wątpienia zły 


stan dróg województwa łódzkiego. Typowym 


przykładem może tu być odcinek Łódź—Pod- 
dębice, gdzie samochód jest w stanie rozwinąć 
szybkość aż 15 klm na godzinę. Drugą linią, 
która mocno daje sie PKS-owi we znaki, to 
linja- Radom przez Sulejów i Tomaszów. Do- 
tychczas odcinef ten „pożarł“ już 10 „Opli“, 
które w chwili obecnej przedstawiają wiel- 


WALNE ZEBRANIE 

Zarząd Związku Weteranów Wałk Rewo- 
lucji 1905—1918 podaje do wiadomości, że w 
niedzielę, dnia 4 lipca rb. o godz. 10-ej rano 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 243 
odbędzie się Walne Doroczne Zebranie człon- 
ków. 


BILETY ULGOWE 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Inst. 
Użyt. Publ. — Oddział 1-szy w Łodzi zawła- 
damia swych członków o możności nabywanią 
biletów ulgowych na przedstawienie pt. „Grze 
gorz Dyndała* w sekretariacie Związku na 
dzień 30 czerwca br. 

Zniżka biletów 65 proc, 


POSIEDZENIE NAUKOWE W IZBIĘ 
APTEKARSKIEJ 
W najbliższy poniedziałek. dnia 28 bm 
od godz. 19,45 w lokalu Okr Izby Aptekar- 
skiej przy ul. Piotrkowskiej 50 odbędzie się 
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W tę iz pourotemi 


„Pożeracze” odległości 


Szoferzy łódzkich taksówek to „pożera- 
cze“ dalekich dystansów. Jeśli jakiś pasa- 
żer zgłosi im trasę nie dłuższą niż 3 km, 
wówczas usłyszy kolejno następujące odpo- 
wiedz): 

— Nie mogę jechać, 
SŁA. 

— Pojechałbym, ale mam lcznik zepsuty, 
więc chyha się UMOWIMY co do ceny prze- 
jondir... 

— KICHA MI NAWALIŁA.. 

Nie będziemy wyntien'ali wszystkich 
„przeszkód” i „defektów”, które się „koń- 
czą' z chwilą zjawiena się amatora lazdy na 
większe odległości. Zwłaszcza — poza milą- 
sto. Jak na tym wychodzą szoferzy taks- 
wek, poucza ostatni wypadek kryminalny. 
Jeden z taksówkarzy „połaszczył” się na 
20.000 złotych, proponowanych przez „Zł0- 
tych* młodzieńców za przejażdżkę do Łowi- 
cza, Przed Łowiczem „pasażerowie zatrzy- 
mall wóz, wsadzili kilką kul szoferowi I 
ukradłi taksówkę, 

MORAŁ: lepiej chyba 
niej. Zwłaszcza, że taksówki mają 
podobno celom lokomocji miejskiej. 


ŚWIECA MI ZGA- 


„bllżej', a pew- 


służyć 


sumki, jeżeli w ciągu trzech ostatnich miesie- 
cy uzyskano z teqo tytułu dla stołówki mięso 
wartości 281.000 złotych. W rezultacie, jakośc 
obiadów w PZPB Nr 2 wybitnie się poprawia. 
Najwięcej zmartwień przyczyniają Radzia 
nieszczęsne domy familijne. Powinny być bło 
gosławieństwem, a s4 zmorą, spędzającą sen 
z powiek wszystkich «członków Rady, a w. 
szczególności tow. Bruzika, 
Tak się jakoś dziwnie złożyło, że dawniej- 

si „wodzowie” Rady od „Poznańskiego” i ich 
przyjaciele posiadają wszyscy piękne, wielo: | 
pokojowe mieszkania, w których zameldowa: 
ni są „dla pozoru” także i sublokatorzy. 
Czy mieszkania służbowe są poto, aby mie- 
szkali w nich subłokatorzy, nia mający nic 
wspólnego z fabryką? j 
Rada Zakładowa usiłuje dosiedlać robotni- 
ków, choćby do pomieszczeń pomocniczych. 
Oczywiście, mieszkańcy domu  proteshtją, ` 
skarżą się na Radę. Rada Zakład, dba jednak © 
przede wszystkim © interesy robotników. y 
em-em. ` 

| 


dla dzieci 1 dwóch żłobków dzielnicowych. 
Poza tym na porządku dziennym znajdzie się 
sprawa jednorazowej subwencji dla Akade- 
mickiego Związku Przyjaciół Łużyc oraz sub- 
wencji dla organizacji młodzieżowej „Służba 
Polsce". 


Ki | 


PKS f 


W sumie złe drogi powodują szyb- j 
kie zużywanie sę taboru, którego : tak za 
duża nie mamy. Sytuacja parku maszynówe- 
go jest w tej chwili dość trudna, chociaż wi- 
dać już pewną poprawę. Części do samocho 
dów kolejno nadchodzą z zagranicy į już w 
końcu września ujrzymy nowe wozy nie ustes 
pujące bynajmniej Leylandom. i 
Poważnym brakiem jest :o, że PKS sprze- ' 
daje bilety dopiero na dwie godziny przed 
odjazdem autobusu. PKS wyjaśnia, 13 weze- | 
śriej można zaopatrzyć się w bilety w Orbisie, 
JA 

j 


posiedzenie naukowe, na którym mgr: Jóżet 
Cymer wygłosi odczyt pt. „Promieniotwórcze 


izotopy i ich znaczenie w lecznictwie i w. 
biochemii", | 


Z TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej | 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 27 i 29 czerw- 
ca br. odbędzie się w Teatrze Wojską Polskie- 
go poranek Pieśni, Piosenki į Tańca w wyko- | 
naniu artystów scen łódzkich. Bilety ulgowe 
do nabycia w sekretariacie Towarzystwa przy 


ul. Piorkówskiej 272b od godz. 8-ej do 20-ej. j 
M 
KANDYDACI DO ORKIESTRY „jl 

Orkiestra Związku Walki Młodych przy 
Zarządzie Łódzkim przyjmuje zapisy kandy=. 
datów, posiadających 4 nieposiadających in= 
strumentów. Znajomość zasad gry nie jest köa 
nieczna. Zgłaszać się można codziennie w gos 
dzinach 11—12 do Zarządu Łódzkiego ZWM, 
Pl, Zwycięstwa 13, pokój Nr 3 


Zakładamy 
Komitety Jedności 

Na obecnym etapie najważniejszym 
problemem pracy na kołach naszych or- 
ganizacji jest sprawa zakładania i ak- 
tywizacji Komitetów Jedności. Kolejno 
we wszystkich kołach odbywają się ze- 
brania międzyorganizacyjne na których 
zostaje wybrany KJ! Niedawno brałem 
udział, jako przdstawiciel Dzielnicowego 
Komitetu Jedności w takim właśnie ze- 
braniu w firmie Weigt! Gdy przyszli- 
śmy tam z kolegą z ZWM, w świetlicy 
było już pełno. Naturalnie koła OM TUR 
i ZWM w komplecie, a byli również za- 
proszeni goście z PPS i PPR. Szybko 
porozumieliśmy się z zarządami kół, któ- 
re ustaliły listę kandydatów do KJ. Ze. 
pranie Się rozpoczęło. Naprawdę bardzo 
serdecznie powitali obecnych przedstawi 
cieli partii. Czuliśmy, że sprawa jed- 
ności młodzieży jest bliska i droga na- 
szym starszym towarzyszom. Następ- 
nie referat, dyskusja (nad podziw oży- 
wiona) i wreszcie wybór KJ. Wszystko 
odhyło się sprawnie i ciekawie. 

No a teraz do konkretnej pracy, trze 
ba nłożyć program działania KI. Nie 
brak pomysłów, nie brak ochoty. Roz- 
pracowano plan wspólnych zebrań i re- 
feratów. Kurs samokształceniowy. 

Zebranie było bardzo ożywione i cie- 
kawe. Tr. 


| UWAGA, AKTYW SZKOLNY! 

W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 9-ej od- 
będzie się w świetlicy dzielnicy Śródmieście 
Lewa Kilńskiego 124 — ostatnie zebranie 
| kursu sktywu szkolnege. Obecność obowiąz- 
| kowa. 


d 


Minęła już gorączka przedstopniowa. Skoń- 
czyły się już klasówki, odpowiedzi, odbyły się 
_ już nawet sesje i wszyscy wiedzą, jak wy- 
gląda promocja do następnej klasy. Od uro- 
czystego zakończenia roku szkolnego dzieli 
nas zaledwie kilka dni. Każde uroczyste za- 

kończenia zamyka jakiś okres. Wydaje mi 

się, że specjalnie można to powiedzieć o tym 
| roku. Właśnie w połowie wakacji przypadnie 
| Kongres į Zlot Zjednoczeniowy. Po wakacjach 
| przystąpią OM TUR-owcy, ZWM-owcy, Wi- 

'ciarze i ZMD-owcy do tworzenia nowego 
koła, lczniejszego i silniejszego, koła nowej 
organizacji. 

Obecny etap ruchu młodzieżowego — przy- 
gotowanie do zjednoczenia nie jest jeszcze za- 
kończone. Chodzi nie tylko o przygotowanie 
Zjazdu i delegacji Złotowej chodzi o przy- 
gotowanie nowych kół, nowych członków. Za 
kończenie roku szkolnego przerywa pracę. 
Wyjeżdżamy na kursy wczasy, na obozy Służ- 
| by Polsce. Koła szkolne przestaną pracować. 
Ale z pewnościa znajdzie się paru „szkolnia- 
s". którzy nigdzie nie wyjadą. Będą może 

pracować na Dzielnicy albo w pracy przygo- 
towawczej do Zlotu. Inni może będą spoty- 
kaé się na wspólnych „szkolniackich" wy- 
cieczkach i zebraniach wakacyjnych. Zresz- 
i tą z pewnością nikt nie zapomni, że jest 
„zorganizowany”, że w czasie wakacji jest 
"nim także, a organizacja czeka na jego jeszcze 
_ większą pracę w przyszłym roku. 
| To właśnie na Kursie Referentów Szkol- 
nych omówiona będzie przyszła pracą kół, 
JE skory gowane dawne formy, stworzone 1 opraco 

"wane nowe. 23 przeszkolonych aktywistów 
szkolnych poprowadzi prace wraz z dwoma 


| 
| 
| 
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„Wici“ zespa! 


PORE 1 


s = | oo a = 


Nr r 


„Razem, młodzi przyjaciele! 


W szczęściu wszystkiego 


sq wszystkich cele” 


ala swe siły Z 


ZWM i OMTUR 


„Wspólny jest nasz ce! — wspólną pójdziemy drogą" 


„Chcemy być milionowymi zastępami wszę- 
dzie tam, gdzie tętni praca, gdzie rodzi się i roz- 
wija nowe życie, gdzie potrzebuje nas i woła 
Ojczyzna nasza — Polska” — mówi między 
innymi deklaracja ideowo - programowa ZMW 
„Wici”, którą odbywający się w tych dniach 
Krajowy Zjazd przyjął jednogłośnie. 

Zjazd ostatni stanowi zakończenie bardzo 
poważnego i trudnego etapu „Wici”. W ciągu 
dwudziestu lat swego istnienia organizacja ta 
pochlubić się może pięknymi kartami swych 
dziejów. Płońęły ogniem „wiciowym” Koła 
Młodzieży w latach 1935—37, brały udział w 
manifestacjach pierwszomajowych i organizo- 
wały strajk rolny. W okresie zmagań z hitle- 
rowskim najeźdźcą w szeregach bojowników, 


walczących o Wolność i Demokrację, nie za- 
brakło „wieiarzy”. Dziś — jak mówi deklara- 
cja — „młodzież wiciowa buduje Polskę, w 
której nikt nikogo nie będzie wyzyskiwał i 
wszyscy ludzie staną sią braćmi”, 
„Wiciowcy” w swojej deklaracji podkreś- 
lają, że „Odrzucamy stanowczo agraryzm, któ- 
ry przez szkodliwą koncepcję trzeciej siły roz- 
bijał sojusz chłopsko - robotniczy, a tymsa- 
mym przekreślał możliwość prowadzenia zwy- 
cięskiej walki z ustrojem kapitalistycznym”. 
Na zjeżdzie podkreślano wielkie znaczenie 
sojuszu robotniczo = oRonekiego dla sprawy 
umocnienia władzy ludowej. „Łączymy rady- 
kalne tradycje kilkndziesięcin lat walki o po- 
sięp |! wyzwolenie społeczne warstwy chłop- 


Listy do lo Redakcji 


EEE —— — Z TEDY os PPE mee 


Uczniowie XVII Gimnazjum pracuja społecznie 


My, uczniowie XVII Koedukacyjnego Gim- 
nszjum Państwowego i Liceum w Łodzi przy 
ul. Kopernika pracujemy w biurach i fabry- 
kach, aby utrzymać siebie i niejednokrotnie 
swe rodziny. Po południu do późnego wieczo- 
ra uczymy się w Szkole i z reguły conaj- 
mniej do 12-ej w nocy odrabiamy lekcje 
Mimo to jednak znajdujemy czas na aktywną 
pracę społeczną. 


Szczególną sympatią obdarzamy organiza- 
cję młodzieżową „Służba. Polsce“ 1 ofiarnie í 
ze szczerym entuzjazmem pracujemy przy 
niwelacji terenu w parku Poniatowskiego i 
przy pracach konserwacyjnych koryta rzeki 
Łódki. 


Poza tym czynny udział bierzemy w pra- 
cach PCK, czego dowodem był fakt przyzna- 
nia nam przez PCK pierwszej nagrody z po 
śród wszystkich kół szkolnych. 

W roku bieżącym 120 absolwentów szkoły 
otrzyma świadectwa dojrzałości, Opuszczą 
mury szkoły ludzie naprawdę dojrzali, przy- 


l Kończy się rok szkolny 


= Po wypoczynku - praca na nowym etapie 


tysiącami zorganizowanej szkolnej młodzieży. 
Spodziewamy się, że w przyszłym roku nie 
zabraknie naszego koła w żadnej szkole, że 


gotowani de życia społecznego 1 obywatel- 
skiego. m) 


KOŁA TE BĘDĄ LEPSZE, ŻE ORGANIZA- 
CJA SZKOLNA W ŁODZI BĘDZIE NADAL 
PRZODOWAC. R. 


skiej — czytamy w deklarach — z tradycjami 
walk wyzwoleńczych ruchu robotniczego”. 


Omawiając zadania i rolę młodzieży aekla- 
racja stwierdza, że w Polsce Ludowej zadania 
i obowiązki całej młodzieży są wspólne. Dla- 
tego przez współpracę z bratnimi organizac ja- 
mi młodzieżowymi „Wici” budują Świadomie 
jedność organiczną młodego pokolenia Poleki, 


Stefan Ignar — prezes ZMW „Wict”, tak 
mówi w wstępnym numerze czasopisma „Wi 
ci”, poświęconemu dwudziestoleciu organiza- 
cji i Zjazdowi: 


Uznanie konieczności zjednoczenia — fo 
nie uleganie jakiemuś naciskowi. Pod na- 
ciskiem jednoczą się tchórze, Myśmy zæ 
glądali śmierci w oczy w ciemną noc okupa- 
cji. Nikt nas nie kupi, ant zastraszy. Jedno- 
czymy się dla pomnożenia sił, potrzebnych 
do walki przeciw wrogom naszej Ojczyzny. 
Chcemy wspólnymi siłami bronić naszych 
rewolucyjnych zdobyczy, prawa do ziemi, 
prawa do szkół, prawa do kultury, 


W tym samym artykule czytamy dalej: 


Teraz przyszedł czas na otwarcie drzwi 
do świata całej młodzieży chłopskiej. Dla 
niej mają być szkoły, radio ł elektryczność. 
Zdobędziemy je przy państwa ki- 
dowego, powołując wszystkich do współ: 
nego wysiłku w szeregach „Służba Polsce” 
1 rozbudowując działalność Związku, Same- 
pomocy Chłopskiej, Aby atworzyć kuźnie 
cę idei 1 wychować nowych pionierów 
przebudowy, „Wiet” xespalają swe siły 
1 ZWM-em, z OMTUR-em. Wspólny jest 
nasz cel — wspólną pójdziemy drogą. Dał 
sze trwanie na porycjach, zajętych w 1928 
roku, byłoby zgubne. Przez 20 lut pracy 
Związek masz dorobił stę idei jedności mio- 
dzieży chłopsko - robotniczej. Jest to osłąg- 
nięcie, x którego jesteśmy dumni, przede 
wszystkim my, co prred dwudziestu laty 
wunieśliśmy ponad wsią sztandar „Włeło- 
wy”. 

ZMW „Wied” xzaałert właściwą ! ołusrną 
drogę — Haste „Wici”, hasło buntu miodzie- 
ży chiopakiej wydałe dobry płom. 

wWiciowey” są dumni so swych osiągnięć 
ix TOAWJA trudności, jakia napotyka- 
N ma swej drodze, lecz — jak mówi poeta wi- 
ciowy — 

Lecz ma laurach nie spoczniemy, 

bo wiele procy na nas czeka — 

w Jedności silni łóć będziemy 

po lepsze Jutro dla Człowiekał 

(Kz) 


Piszą do nas z obozu 


Miedzyzdroje noložone są na wyspie Wołyń 


Międzyzdroje położone są na wyspie Wo- 
łyń. Samo miasto silnie ciąży ku morzu, nad 
którego brzegiem rozpościera się piękna pla- 
ża. Tuż za nią znajdują się domy wypoczyn- 
kowe różnych instytucji. 

Gdy świeci słońce wybrzeże rol się od opa- 
lonych na czekoladowy kolor wczasowiczów. 
Gdy jest pochmurno okoliczne wzgórki I las 
rozbrzmiewają wesołym śpiewem. 

Nasz obóz położony będzie w lesie tuż za 
miastem. Piękny płac osłonięty jest od strony 
morza wykrotem, nad którym rosną strzeliste 
sosny. Asfaltowe wstęgi dróg urywaja się bli- 


sko obozu. 

Na „polanie, która będzie nas gościła roz- 
postartych zostanie dwadzieścia pięć namio- 
tów ustawionych w podkowę. Wysoki maszt, 
przecinający powałe nieba, Jako symbol ży- 
cia obozowego, będzie stał pośrodku: obozu. 

Czas na obozie podzielony będzie na prace 
dla odbudowy, wypoczynek, sport, samokształ- 
cenie f wychowanie Ideologiczne. 

Celem obozu będzie przygotowenie świa- 
domych obywateli kraju, którzy wychowani w 
zespole będą zdawać sobie sprawę ze swych 
obowiązków. 


Przygotowania do zlotu 


Informacji o PRZYGOTOWANIACH ZLO- 
TOWYCH udziela nam kol. Miroński, komen- 
dant łódzki Zlotu: 


Złot odbędzie się w dniach 22, 23 lipca. 
wyjazd z Łodzi nastąpi 21. Z Łodzi wyjeż- 
dża 900 osób. Jadą przede wszystkim przo- 
downicy pracy, a poza tym aktywiści wszyst- 
kich organizacji modzieżowych. Wyjazd na 
Zlot należy traktować jako pewne wyróżnie- 
nie za dobrą pracę. Obecnie odbywają się 
odprawy dzielnicowe wyjeżdżających na Zlot. 
Odbyło się jnż 6 takich odpraw. Na odpra- 
wach tych ndzielam wyjeżdżającym wyczer- 
pnuiących informacji o Zlocie. Uczymy się 
także piosenek. 


Zainteresowanie Zlotem jak i Zjazdem jest 
olbrzymie. Na kołach już dziś przygotowuje 
się dzkoreeje, którymi zostana ozdobione bu- 
"'dvnki w okresie trwania Wielkich dni mlo- 
dzieży* we Wrocławiu. Na Zlot chciałoby 


jechać wielu kolegów. Niestety liczba nczest« 
ników jest ograniczona. 

Chciałbym zaapelować jeszcze do opóźnła- 
jących się Komitetów Jedności o szybsze nad- 
syłanie list, gdyż przeszkadza to w pracy, 


Młodzież musi działać w atmosierze redo- 
ści, w atmosferze zadowolenia z wykonanej 
pracy. 

f Podstawowym elementem obozu będzie ræ 
OŚĆ. 

Piosenka ! godztwa ka numi mom 
czas ł pozwoli zadzierżgnąć węzły trwałej przy 
jaźni, 

Przyjełdżafjcie do naa koleżanki ! koledzy. 
Nasz adres: Międzyzdroje, Obóz Młodzieży 
Zorganizowanej. Skrytka pocztowa Nr 4. 


Zapisy przyjmują Dzielnicowe Komitety 
Jedności w Łodzi. 


Jeżeli komu nie uśmiecha się trwająca dwa 
naście godzin podróż pociągiem, niech przyle- 
pl sobie znaczek 1 nada się poczłą. Za cztery 
dni będzie na miejscu. Przyjeżdżajcie do nas 
po słońce ł radość, 

P. S. Chcę zdradzić jeszcze Jedną tajemnicę: 
jedzenie zapewnimy Wam dobre, o czym zo- 
wiadomił mnie komendant obozu, kol. Rysiek 

Wodnicki. $ 


Wybieramy delegatów na Kongres 


Zbliża się termin Kongresu Zjednoczenio- | odbędzie się w lokalu Zarządu Łódzkiego 


wego. Obecnie weszliśmy w okres przygoto- 
wawczy. Dziś odbywa się w lokalu OM TUR 
(Tymienieckiego 5), pierwsza KONFERENCJA 
WYBORCZA. Delegatów na Kongres wybie- 
rają Dzielnice, które wchodzą w skład okregu 
29-go, a więc: Górna, Górna Prawa, Górna 
Lewa, Ruda Pab. , PZPB Nr 1, PZPB Nr 2. 
Terminy następnych konferencji wyborczych 
Są następujące: 29 czerwca dla Okręgu Nr 30 
i 3 lipca dla Okręgu Nr 31. Konferencja 1 


ZWM — Pl. Zwycięstwa 13, a druga w lo- 
kaln Dzielnicy PPR Śródmieście Prawe. 

Zostały już zakończone na kołach wybory 
delegatów na te konferencje. Ogółem weź- 
mie udział w konferencjach ponad 500 ósób. 
Prócz delegatów wszystkich kół organizacyj- 
nych nczestniczyć w konferencjach będą człon 
kowie Dzielnicowych Komitetów Jedności. 
Konferencje wybiorą ogółem 33 delezatów, któ 
rzy będą reprezentować Łódź na Kongresie 
Zjednoczeniowym, 


> > TP 


Nr 178 
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Z życia Partii 


DZIŚ, DNIA 26 CZERWCA 1948 R. ODBĘDĄ 
SIĘ ZEBRANIA KÓŁ PPR W NASTĘPUJĄ. 
CYCH ZAKŁADACH PRACY. 

DZ. ŚRÓDMIEJSKA PRAWA. Godz. 12-ta 
— PZPW Nr 37. oddz. 8, godz. 11,30 — Ba- 
biacki, godz. 1330 — Zjedn. Kapelusznicze, 
godz. 15-ta — Centrum Wyszkolenia Sanitar- 

_ nego, godz. 15,30 — Urząd Celny. 

DZ. ŚRÓDMIEJSKA LEWA. Godz. 13-ta 
— Spółdzielnia „Wózek“, Odlewnia „Ferrum“, 
PZPB Nr 4, koło 5, &zpiial Ubezp. Spol., 
Państw. Zakł, Stolarskie — (Wutke), godz. 
16-1a — koło terenowe w lokalu dzielnicy. 

Be. Górna Prawa. Godz. 14-ta — Motory 
rnaammaowe. 

DZ. RUDA PABIANICRKA. Godz. 11-ta — 
PZPB w Rudzie — kuchnia, godz. 13-ta — 
Tierwsra, oddz. jedwabniczy Stotarnia Me- 
chaniczna. 

Z. ŚRÓDMIEŚCIE. Godz. 13,15 — Elek- 
tresan, gedz. 13-ta — koło muzyków, godz. 
14-19 — koło skatbowców, Centrala Tek*tyl- 
ma — Składnica Dziewiarsko Pończ. Nr. 4: 
godz. 14.30 — Centrala Węglowa, godz. 15-ta 
PAP. 

DZ. BAŁUTY. Godz. 19-ta — koła tere- 
newe, Żabieniec i Teofilów. 

DZ. WIDZEW. Gadz. 12-ta Koło terenowe 
Bikawa, SPP. 

BZ. STAROMIEJSKA. Godz. 11,15 — Pa- 
smanteria Łódź — Północ. godz. 1l-ta — 
Laskowski, godz. 1130 — Lemke, Heike, 
gadr, 12-ta PZPW Nr 83, oddz, 4, godz, 14-ta 
— PZPB Nr 2, biuro. 

UWAGA NAUCZYCIELE — PEPEROWCY! 

Dnia 28 bm, o godz. 17-ej odbędzie się w 
lokalu Dzielnicy Śródmieście Piotrkowska ; 
Mr 53 zebranie koła nauczycielskiego Nr 2. 
O©becneść obowiązkowa. 

MARKSISTOWSKI WAKACYJNY KURS 
DLA NAUCZYCIELI 

W niedzielę dn. 27:6 br. 6 godz. 10-ej w 
świetlicy ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a. od- 
będzie się zebranie wszystkich uczestników 
kursu, członków PPR i PPS. 

Obecność obowiązkowa. 
MIĘDZYPARTYJNE ZEBRANIE KÓŁ LEK- 
TORÓW 

W poniedziałek, dnia 28.6 o godz. 17-ej w 
sali konferencyinej Woj. Kom. PPS, ul. Jara- 
cza 45, odbędzie się wspólne zebranie kół lek- 
tórów Komitetu Łódzkiego PPR, Woj. Kom. 
PPS i Kom, Woj. PPR, na którym zostanie 
wygłoszony referat nt. „Zjednoczenie ruchu 
młodzieżowego w Polsce Ludowej". 


Obecność członków kát obowiązkowa. 
— —r—— 


KOMUNIKAT 

Poborowi wezwani imiennymi kartami po- 
wołania przez RKU Nr 1 i RKU Nr II na 
dzień 29 czerwca ze względu iż jest to dzień. 
świąteczny, winni zgłosić się w dniach 28 
lub 30 czerwca. 

Wszyscy pozostali poborowi, którzy z róż- 
nych przyczyn dotychczas nie zgłosili się w 
wyznaczonym dla nich terminie winni przy- 
być na Komisje Poborowe w dniach 26. 28 
lub 30 czerwca, 3823g 


s 


„OSA*. Zachodnia 43 
tel. 140-09 


Codziennie o godz. 19:45 wesoły rewio 
montaż pt.: 
„W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
i groteska muzyczna pt. 
„DWIE WALIZKI” 
pióra Al. Antoniewicza z muzyką 
Z. Wiehlera 
Udział biorą: B. Halmirska M, Łukjań- 
ska, St. Piasecka, J. Darski, M. Dąbrow- 
ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Szwajcer. 
Przy pianinach: Z, Wiehler I W. Syn- 
der. Reżyseria zespołowa. Dekoracje 
r St Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie letniego te- 
atru od godziny 10—13 i od 16-ej, tel. 
140-09, 
Uwaga: Przedstawienia odbywają się 
bez względu na pogodę. 


Letni Teatr 


3811k 


posunu sza a 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych 
Łódź, Stanisława 2 


zaangażuje natychmiast: 
SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
Z PRAKTYKĄ 


Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw przyjmuje Wydz. Personalny. 
3820-k 


Zakład Mechaniczny 


INŻ. A.KRZEMIŃSKI I B.SZYBOWSKI 
Łódź, ul. Nowotki 60 


3829-k 


EPPO NY 


n 


TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO“ 
Bratniej Pom. U. É. ul. Południowa 11 
(dawniej Teatr GONG) 


wystawia od dnia 24.6. br. komedie 
ALFREDA de MUSSET 
„Nie igrą się z miłością” 
w trzech aktach, w przekładzie Tade- 
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze- 
społu akademickiego, 
Reżyseria Lidii ZAMROW. 
prof. Karola STROMENGERA. 
tek o godz, 19 W niedziele | święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi- 
letów codziennie w sekretariacie Brat- 


Muzyka 
Począ- 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

W ŁODZI 

zawiadam'a. 

że z dniem 24. 6. 48 r. referat szpitalny, 

załatwiająty ubezpieczonych z Obwodu 
Centralnego 

został przeniestony z Centrali Ubezpie- 

czalni, ul. Wółczańską Nr 225 (Wydział 

Lecznictwa, pokój Nr 37). 

NA UL. LECZNICZĄ Nr 6 
gmach Obwodu Południowego 
Chórzy zameszkali w Obwodzie Cen- 
tralnym (śródmieście) winni zgłaszać się 
odtąd o uzyskanie asygnaty szpitalnej 

na ul. Leczniczą Nr 6. 
Ubezpieczalnia Społeczna 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
FILM POLSKI 
poszukuje 
inżyniera-mechanika z prakiyką w prze- 
myśle metalowym į precyzyjnym 
na sanowisko 
DYREKTORA FABRYKI (w Łodzi) 
Warunki pracy do omówienia. Oferty 


na piśmie składać do „Prasy“ Warszawa 
ul, Smolna 13 pod „ZZ PRZEMYSŁ" 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


niej Pomocy Stud. U. Ł, (ul. Jaracza 7) 3831-k 


w godzinach od 10 do 12 i w kasie te- 
atru od godz. 17. Studentom | człon- 
kom Związków Zawodowych przysługu- 
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 
607% 


CENTRALNE BIURO ZAOPATRZENIA 


KONFEKCYJNEGO 
w Łodzi, ul, Wólczańska 14-16 
poszukuje 


pomieszczeń na magazyny 
o powierzchni 5.000 m. kw. 
w obrębie wielkiej Łodzi. 


Pośrednictwo pożądane. 3825-k 


PRZETARG 


Ubezpeczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg nieograni- 
czony pa roboty: 


1. BUDOWLANE (wykończeniowe) 


a) murarskie 
b) tynkarskie 
c) terrazowe 
di stolarskie 
fi ślusarskie 
q) szklarskie 
h) malarskie 


i kowalskie 


Wytwórnia 
STEMPLI 


R.$.W. „Prasa“ 


Łódź, Narutowicza 29 


wykonuje pieczątki gumowe 
wszelkiego rodzaju 


Ogłoszenia mm 


w Lodz! Piotrkowska 243 


50 przedstawień — 35 tysięcy osób wi- 
działo romantyczną operetkę 
„ROSE - MARIE* 
która jest grana codziennie o godz. 19.15 
Udział bierze 60 osób — Chór — Balet— 
Orkiestra. Bilety wcześniej do nabycia 
w Spółdzielni Artystów Plastyków, ul. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-tej w 
kasie Teatru. — W niedzielę kasa Te- 
atu czynna od godz. 11-ej. 3810-k. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 
im. N. Barlickiego w Łodzi, ul. Żwirki 19 

zatrudnią 
od zaraz na warunkech dobrych: 

1 spawacza ze znajomością spa- 
wania elektrycznego i acetyle- 
nowego, 

1 ślusarza maszynowego. 

Zgłoszenia osobiste w Biurze Perso- 
nalnym, ul. Żeromskiego 108 w godzi- 
nach urzędowych. 38001c 


TRALA ZAOPATRZENIA MATE- | 


RIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOÓKIEN= 


BIORE TT KORA 
fóżne 

PRZEWIJALNIE | re- 
paracje silników elek- 


CEN 


trycznych. Zakład E- NICZEGO 
lektrotechniczny, Sta- zatrudni 

lina 11. 3769g CHEMIKA 

k PRZYBŁĄKAŁ się ma stanowisku inspektora Działu Barw= 


pies wyżeł. Odebrać ników 1 Chemikalii 


2. INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA. > i ELEKTRYKA-ENERGETYKA 

3. INSTALACJI WODNO - KANALIZACYJNEJ. za zwrotem kosztów, z równoczesną znajomością branży we- 

4. ELEKTRYCZNE: tel. 150-15. glowej na kierowniczym stanowisku. 
a) podstacjj wysokiego napięcia 5 Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
b) instalacj; Światła i siły Zagubione dokumenty sonalny, Łódź, Pl. Zwycięstwa 2 w godz. 


c) instalacji telefonicznej i zegarowej 
w budynku przy ulicy Al. T. Kościuszki Nr 48 w Łodzi. 

Oferty na ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpiecza!- 
ni Społecznej w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 225, pokój Nr. 
35 do dnia 12 lipca 1948 r. godz. 10, w zapieczętowanej kopercie 
bez znaków firmowych e napisem wyszczególniającym odpowiedni 
rodzaj: robót. 

Szczegółowe informacje, warunki przetargu oraz ślepe koszto- 
rysy można otrzymać za zwrołem kosztów w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej wodzi "ulica Wółczańska 'Nr:'225, pokój Nr. 35 tylko od 
godz, 8 do 9 rano, gdzie są również do przejrzenia projekty robót 
instalacyjnych i rysunki robocze. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca 1948 r.: 

1) Na roboty budowlane godz. 12. 

2) Na roboty centralnego ogrzewania modz. 13. 

oraz dnia 13 lipca 1948 r.: 


3) Na roboty wodno-kanalizacyjne godz. 12. 
4) Na roboty elektryczne godz %12. ` 


Wadium przetargowe w wysokości 1 proc. od sumy przetargo- 
wej należy złożyć w kasie Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, a 
kwit dołączyć do każdej oferty. 

Ubęzpieczalnia Społeczna w Łodzi zastrzega sobie prawo $wo- 
bodnego wyboru firm bez względu na wysokość zaoferowanych 
ten, podziału robót między kilku przedsiębiorców, powierzenie tyl- 


ko części robót, tnieważnieniecałego przetargu bez podania 
powodu. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
3812-k diet: 1 10. DAEL ARR POW. 01 RÓŻE ©), ŁODZI 


* SEA i AOE WODA O | IZBY SKARBOWEJ W ŁODZI 


W Nr 54 „Monitora Polskiego” pod poz 305 zostało ogłoszone 
zarządzenie Ministra Skarbu z d nia 2.6. 1948 r, które wprowadza 
dla pewnych, określonych grup podatników obowiązek udowad- 
niania przychodów gotówkowych kopiami kwitów z bloczków ka- 
sowych urzędowego nakładu oraz wręczania płacącym oryginal- 
nych egzemplarzy tych kwitów. 

Obowiązkowi temu podlegają: 

1) podatnicy prowadzący księ gi handlowe, — w odniesieniu do 
przedsiębioraw lub zakładów prowadzonych na terenie rnaiasta sto- 
łecznego Warszawy oraz miast; Bytomia, Chorzowa, Gliwic, Ka- 
towic, Krakowa, Łodzi, Poznania i Sosnowca (przy czym obowiązek 
ten nie dotyczy przedsiębiorstw państwowych i samorządowych 
oraz przedsiębiorstw, pozostającyc h pod zarządem państwowym lub 
samorządowym); 

2) podatnicy wymienieni w art. 10 p. 5 lit c) dekretu z dnia 
21.12 1945 r. o podatku obrotowy m (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 3, 
poz. 23 i z 1948 r. Nr 12, poz. 94) tj. lekarze, lekarze weterynarii, 
lekarze dentyści i technicy dentystyczni, felczerzy, położne, pie- 
lęgniarki dyplomowane, adwokaci. notariusze, obrońcy sądowi, in- 
żynierowie oraz technicy — na obszarze całego państwa. 

Obowiązek nie zachodzi w przypadku dokonania świadczenia, 
w odniesieniu do którego w myśl przepisów podatnik obowiązany 
jest do wydania rachunku i jeśli rachunek ten rzeczywiście został 
wydany. 

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 1 lipca 1948 ro- 
ku. 


Niezastosowanie się do powołanego zarządzenia stanowi wy- 
kroczenie skarbowe, za które grozi pieniężna kara porządkowa. 
Bloczki kasowe urzędowego nakładu tą do nabycia we właści» 
wych Urzędach Skarbowych (w Urzędzie Rewizyjtrym). 
Łódź, dnia 28 czerwca 1948 roku. 


3804k f 


| usz, Zgierska 58. 


3828-k 


ZGUBIONO karty ży- | „Od 113. 


wnościowe z. czerwca, 
odzieżową,  książecz- 
kę wojskowa, 2 legity- 
macje tramwajowe, 
Zw. Zaw, fabryczną. 


Tkalmia Wyrobów Jedwabnych 


LEON WANAT i S-ka 


Wieczorek Leon, Mie- E ia 11-go Listopada 102, 
szczańską 24. 38185 ——- - 
| ZGUBIONO legityma| ZGUBIONO dowód| SKRADZIONO Estas 


cję tramwajową nie- 
bieską, Zw. Zaw. fa- 
bryczną PPR stała, 
kartę odzieżową, Łu- 
kasik Maria, Dubois 
99 3815g 


ZGUBIONO książecz- 
kę Ubezpieczalni, pal- 
cówkę, Przybysz Tade 


tożsamości na nazwis-| żeczkę Ubezpieczalni, 
ko, Ratajski Zygmunt, legit. PPR stałą, Win- 
Chodkiewicza 34. czewska Zofia, Kroś- 

3814g| nieńska 5. 38242 
a IEEE PRYM 


CZYTAJCIE 


»głos Robotniczy« 


ZGUBIONO książecz- 
kę świadczeń lekar- 
skich nr 0389, Holc 
Stanisław, Południo- 
3817g 


8813g wa 94. 


CENTRALA PRZEMYSŁU PAPIEŻNICZEGO. 


w Łodzi, ul. Więckowskiego 33 
zatrudni natychmiast 


3 maszynistki korespondentki 


Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Działu Personalnego, z 
podaniem, z życiorysem i zaświadczeniem z poprzedniego miejsca 


pracy, 3807k | 


PRZETARG 


Komenda Wojewódzka M. O. w Łodzi Wydział Zaopatrzenia 
ul. Al. Kościuszki Nr. 56 ogłasza przetarg nieograniczony na kapa M 
talny remont budynku Powiatowej Komendy M. O. w Sieradzu, ul. 
Rynek Nr, 14. 


Informacje | druki ofertowe można otrzymać w Sekcji Kwa- 
terunkowo Budowlanej Kom. M.O. codziennie w godzinach od 9-tej 
do 15-tej. 


Roboty remontowe winny być wykonane do dnia 31. 10. 1948 r, 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na re- 
mont domu w Sieradzu ul. Rynek Nr. 14" należy składać do skrzyn 
ki przetargowej umieszczonej w biurze przepustek Komendy M, O. 
Woj, Łódzkiego Al. Kościuszki 54. 

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wadium w 
wysokości 2 proc. sumy kosztorysu. Wadium należy złożyć w Wy 
dziale Finansowym Kom. M. O. Woj. Łódzkiego. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. 7. 1948 r. o gonz 10 w Sekciji 
Kwat.=Bud. 

Komenda M. O. Woj Łódzkie go zastrzega sobie Mewó unieważ 
nienia przetargu bez podania przyczyn. oraz obowiązku ponosze- 
nia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, prawo przeprowa- 
dzenia w okresie ważności ofert dodatkowego ustnego lub piśmien 
nego przetargu między wybranymi ofertami. 


3816-k Komendant M.O. Woj. Łódzkiego 
mna M AYN O z w O PE ZOE AZ O 
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A TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

W niedzielę, dnia 27-go i we wtorek, dnia 
29 bm., e godz. 12,15 „Poranek Piosenki, Pie- 
śnii Tańca“ z udziałem I, Hryniewieckiej, M. 
Miedzińskiej i A, Seaławskiego. 

TEATR POWSZECHNY 


"ROZW 


2. 


Paersson wycofał się 


- Wrzesiński wygrywa IV etap przed Kapiakiem 


A D . - . a LE =. " 

aD o Rod. lej frea francuska 2 Wójcik ne oddaje żółtej koszulki leadera 

Grzegorz Dyndała" TA ES ZJ SZCZECIN (obsł. wt). — Wyścig Dookołaj kióry wywrócił się na szosie. Na Czecha| - s 
Polski prześladuje w| wpadli Szwed Paersson, oraz Bukowski i Woj- 


Teatr „.BAGATELA” Piotrkowska 94. 


Pal ~ s É i tym roku  przykry| cieszyk. Paersson kontynuował wyścig dalej, 
aż neeg ine o godz. 20-ej koniec pech. Już po czte-| lecz po przejechaniu 20 km upadł powtórnie 
przedst. 22-ga zna omita komedia Ludwika rech etapach z wy-|l na skutek skurczu mięśm nóg wycofał się 
Verneuill'a pt. lá ściga wycofało się| z wyścigu. Poza tym na etapie wycofali się: 

„MUSISZ BYĆ MOJĄ" wielu czołowych na-| Węgier Kiss, Czech Keberle i Polacy Przy- 
w roli gtównej i w reżyserii Kazim. Szuberta, sżych kolarzy, a| bysz, Zalewski i Szmidt. Etap ukończyło 44 
w. pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna wczoraj ubył „Jeszcze zawodników. , Następny wypadek zdarzył się 
m Sad © zę” e : , jeden z najlepszych| na ulicach miasta Szczecina, gdzie spłoszony 

Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor kolarzy zagrani koń mili t adł na 5-<iu kolar: 
Satori. Peer. łoskenianie wię At łąrzy jegranicz- | koń milicjanta wpadł na grupę: ciu kolarzy 

niat A Y. Joreptanie pro adeusz nych Szwed Paersson,| powodując liczne defekly rowerów, 

Markowski. Dekoracje Marian Stępień. £ który był poważnym Ponieważ stwierdzono, że przedstawiciel 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. ' kandydatem na zwy-| drużyny węgierskiej podawał po drodze za- 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" . ©ięzcę indywidua!ne-| wodnikom napoje w butelkach, co jest sprzecz 


Piotrkowska 243 

Dziś i codz, o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbecha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześmiej do na- 
tycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków m- 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
ieatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
odz. 11. 
Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażm pt. „W ogrodzie przy po- 
rodie“ z udziałem całego zespołu, 

Teatr „SYRENA” Trangutta í 

Bałet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—53 i od I6-ej. 

KOMUNIKA 

Teatr Kukiełek RTPD w Fodzi ul. Nawrot 

27. podaje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 


qo wyściqu. Do prze- 
* bycia zawodnicy ma- 

ją jeszcze 7 etapów, 
x gdy tak dalej pój- 
dzie, to tylko niedobitki dojadą do mety. 
Największą sensacją IV etapu wyścigu Do- 
okola Polski było wycofanie się doskonałego 
kolarza szwedzkiego Olle Paerssona. Na 77 
km za Sławnem nastąpiło zderzenie grupy ko- 
lerzy. Wypadek spowodował Czech Publicky, 


Polska-Dania 


Dsisiaj w Kopenha- 
de rozegrany zosta- 
nie międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska 
— Dania. 

Ostateczny skład na 
szej reprezentacji Wy- 
gląda następująco: 
Skromny; 

Barwiński Janduda, 


Wrzesiński 


ne z regulaminem wyścigów szosowych, zo- 
stał on umieszczony w ostatnim wozie na koń- 
cu wyścigu, a komisja sędziowska udzieliła 
7-miu zawodnikom ostrzeżenia. 

Na 100 km przed Szczecinem czołówka 
składa się z 11 kolarzy. Za Starogardem odpa- 
dają z czołówki Czech Vaverka, Rzeżźnicki, 
Wyględa i Węgier Szalay, Pół kilometra za 
czołówką jedzie samotnie Szwed Rydmark. Na 
ulice Szczeciną wpada zwarta grupa 7-miu ko 


Parker wyeliminowany 


Turniej wimbledoński u- 
pływa w tym roku pod zna 
kiem wielkich sensacji. Po 
>, wyeliminowaniu z gry po- 
'jedyńczej doskonałego te- 
nisisty czeskiego Jarosła- 
wa Drobnego p:zez Włocha 
Cucelli' ego, wczoraj Wim- 
bledon miał drugą sensacię 
w postaci porażki fawory- 


W drodze do Olsztyna 


larzy, wśród których iest 2-ch Szwedów, 1 wę 
gier i 4-ch Polaków. Na stadion w Szczecinie 
wpada pierwszy na metę Wrzesiński w cza- 
sie 6:50:20 godz. przed Kapiakiem — 6:50:20 
i Widevalem (Szwecja) 6:50:23, a następnie 
w kolejności; 4) Pietraszewski 6:50:46, 5) Ma- 
di (Węgry) €:50:46, 6) Paersson (Szwecja) 
6:50:46, 7) Wójcik 6:51:23, 8) Wyględa 6:57:52, 
9) Rzeźnicki 6:57:52, 10) Szalay (Węgry) 
7:00:55, 

W klasyfikacji drużynowej IV etap wygra 
ła Polska T 20:31:43, 2) Szwecja 41:31, 3) Pol 
ska TI 21:09:10, 4) Polska II Z1:15:5t, 5) Cze- 
chosłowacja 21:27:50, 6) Węgry. 

Klasyfikacja drużyn narodowych po 4-<h 
etapach: 1) Polska I — 70:20:09, 2) Szwecja — 
70:54:37, 3) Polska H — 71:13:01, 4) Polska II 
— 72:12:19, 5) Czechosłowacja — 72:42:19. 

Klasyfikacja imydywidualna po 4-ch eta- 
|) Wójcik — 23:25:06, 2) Kapiak — 


DEC. Boz: 23 SYS DEAZĘ 0 Z U Waśko, Parpan;, ta ma zwycięzcę turnieju| pach: 
Salni: raz w tym roku szkolnym, sztuka pt. 7 RZ Jabłoński Ii; Amerykanina Franka. Par-| 23:27:22, 3) Wrzesiński — 23:27:34, 4) Ryd- 
„Pinokie* — bajka o chłopczyku z drewna — ; -> Przecherka, Gracz, kera z doskonale usposobionym Szwedem | mark (Szwecja) — 03:35:40, 5) Pielraszewski— 
według CoModiego, w opracowaniu Aleksan- * Górski, Cieślik, Berlingórem. 23:39:25, 6) Napierała — 23:56:14 i 7) Stołar= 
dra Mafgzewskiego. Bobula. Szwed zwyciężył Parkera po ciężkiej pię- czyk — 23:58:57. 

W miesiącn lipcu i sierpniu teatr bedzie Transmisje z meczu nada Polskie Radio | ciosetowej walce ma jąc przewagę w serwisie „Dzisiaj kolarze odpoczywają przez cały 
nieczymmy. o dodmainie 19.50. | i lepszej grze przy siatce. dzień w Szczecinie. 
38AFk Dyrekcja Teatru 


FILHARMONIA KOŃCZY SEZON 

Ze wzgledu na zakończenie sezonu koncert 
piątkowy został przełożony na środę dnia 30 
czerwca 1948 r. godz. 20, Solistą koncertu bę- 
dzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dyryguje 
ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W programie Dvo 
faka symfonia „Z Nowego Świata" oraz kon- 
gert fortepianowy kompozytora amerykań- 
skiego Gershwina. Rewelacyjny program kon- 
certu oraz osobr wykonawców wzbudziły zro 
zuwniałe zainteresowanie. Pozostałe bilety do 


W” Wychowania Fizycznego i Sportu 
przy” Zarządzie Głównym Związku Zawo- 
dowego Włókniarzy, z wyżyn V piętra przy 
ul. Strzeleckiej przeniósł się na ulicę Sienkie- 
wicza 13, o piętro niżej, ale bynajmniej nie 
obniżył swego poziomu, jeśli chodzi o zapał 
I prace w kierunku umasowienia sportu wśród 
najszerszych warstw swych pracowników, Kie- 


i wschód się rusza. Specjalną radością napa- 
wa tow. Leszewskiego Białystok, gdzie rozwi- 
ja się już bardzo pomyślnie wśród włókniarzy 
królowa wszystkich sportów — lekkoatletyka. 
NOWY SUKCES 
Rozmowę naszą przerywa telefon. 
— Hallo, mówi Częstochowa! 
Wieści są pomyślne. Częstochowa melduje, 


Nie dadzą się zjeść w kaszy 


Włókniarze przygotowuią sę do Ogólnopolskich Igrzysk Związków Zawodowych. 


ELIMINACJE ŁÓDZKIE 

— W zawodach łódzkich wezmą udział włók- 
niarże z całej Polski. Zgłoszeń mamy już 1600, 
Pocieszającym objawem jest to, że w dy- 
scyplinach, na ogół n nas zaniedbanych, jak 
na przykład lekkoatletyce, mamy dużo zgło- 
szeń. 203 mężczyzn i 103 kobiety. Bardzo du- 
żo zgłoszeń mamy również do gier sporto- 


nabycia dr kasie Pilharmoni w'qódz: 013, rownika Wydziału, tow. Leszewskiego, zasta- | że KS Skra zfuzjował się z Victorią. A więc wych. Do rozgrywek w koszykówce męskiej 
jemy przy „sztabowej mapie”, na której gę-| nowy sukces. , stanie 15 zespołów, żeńskiej — 6, W siatków" 
KINA sto zaznaczone są siedziby klubów włókienni- Przechodzimy jednak do czekających nas | ce. męskiej walczyć będzie 18 zespołów, w 

> czych w Polsce. Najwięcej jest ich na zacho-| igrzysk eliminacyjnych włókniarzy. żeńskiej — 13. © i 
ADRIA — „Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; | dzie, tam oczywiście, gdzie najbardziej mamy — Jak się przedstawiają zgłoszenia? — py- W szczypiorniaku męskim mamy zgłoszo- 
w niedz, 16.30. rozwinięty przemysł włókienniczy, — Ale| tamy tow. Leszewskiego. nych 5 drużyn, w żeńskim — 4, w pływaniu 
weźmie udział 84 mężczyzn i 36 niewiast, w 


BAJKA — „Czarodziejskie 
18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK — „Zagunhione dni”, godz. 16, 18,7% 

21; w niedz. 13,30. 

GDYNTA—,Program Aktualności Kraj. ! Zagr. 
Nr 18”, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 18, 
20, 21. 

HEL — „Nowe pokolenie", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz, 13. 

MUZA — „Pani Miniver“, zodz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna *%iedmiu księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 


Ziarno”, godz. 


Bział oficialny ŁOŻE 


m " 
Komunikat W-łu 
1. Wyznacza się delegatów Wydz. Sportowego 
na następujące zawody: 

w dniu 26. 6. br. o godz. 19 KS Wima — 
KS Energetyka — ob. Klimczak. 


bianice) — KS Odzież w Pabianicach — 
ob. Krysiak. 
w dniu 1, 7. hr. o godz. 18 KS Tkape — 
KS Gwardla — oh. Kuczkowski. 


w dniu 26. 6. br. o godz. 18 KS Zryw (Pa-| 3, 


Sportowego Nr 5 


2, Wydział Sportowy zezwala W.Z.K.S. Tęcza 
na wyjazd do Nowej Soli celem rozegrania 
dwóch towarzyskich zawodów z W. Z. K. S. 
Odra w dniach 27 i 29 czerwca rb. 

Podaje się do wiadomości zweryfikowaną 
tabelkę pierwszej i drugiej rundy o druży- 
nowe mistrzostwo Okręgu klasy B grupy II 
(Rezerwa klasy A): 


boksie 96 — zawodników, w kolarstwie na 100 
km startować będzie 26 włókniarzy, a na 50 
km — 30. Do turnieju tlenowego zgłoszono 
12 tenisistów. 
PIŁKARSKIE KŁOPOTY 

— Najwięcej jednak kłopotu — mówi tow. 
Leszewski — mamy z piłkarzami. 

— Aby wyłowić godną reprezentację na 
Igrzyska Związków Zawodowych w Warsza- 
wie, musimy przeprowadzić eliminacje między 


| 22 reprezentacjami naszych sportowych oścod- 


ków, W ciągu 3 dni nie sposób byłoby teqo 
dokonać, zarządziliśmy więc, aby: do 4 lipca 
rozegrały z sobą spotkania reprezeńtecje Lu- 
bania i Jeleniej Góry, Nowej Rudy ! Bielska, 


PRZEDWTOŚNIE — „Bitwa o szyny”, godz. 18. I RUNDA ban ć AR 5 
20: w niedz, 16. Concordia Zryw ŁKST punktów stos. zwyc. Zgierza i Dziewiarzy łódzkich, abianic i KA- 
ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi się", godz. r 11 Łódź lisza, Żydowina i Zielonej Góry, Wrocławia 
17, 19, 21; w niedz. 15. Concordia II mz 0:16 10:6 2:2 10:22 Ba senpre Piz CAO. znow Netz Na 
UEDA a p GRA dż :0 aż 16 2:2 16:16 rudnika i Krosna, Zwycięzcy tych spolkań 
key z na DOSYC Y KOTA 2% yty di, KORY że 16:0 RE 2 22:10 rozegrają jeszcze- mecze eliminacyjne z sobą 
20; w niedz, 16. A s ` tak, że do Łodzi przyjedzie tylko 8 najlęp= 
REKORD — „Rywal Jego Królewskiej Mości”, II RUNDA szych drużyn. 
godz. 18,30, 20,30: w niedz. 16,30. Concordia Zryw. ŁKS II punktów stos. Zwyc- — Mecze pilkarskie I eliminacje bokser- 
STYLOWY — „Mściwy Jastrząb”, godz. 16, m M Łódź skie będziemy przeprowadzali na prowincji, a 
18,30, 21; w niedz. 13,30. Concordia 1! = 16:0 16:0 4:0 32:0 wiec w Aleksandrowie. Zgierzu, Pabianicach ł 
ŚWIT — „Stalowe Serca”, godz. 18,30 20,30; w Zryw TL (Łódź) 0:16 ==" 9:7 212 9:23 Tomaszowie, w Łodzi odbędą się tylko finały 
niedz. 16.30 l i SE: iii ŁKS M 0:16 7:9 —— 0:4 7:25 w ostatnim dniu igrzysk. a 
ży. ; i Aa sie 0- i TE DADZĄ SIĘ ZJESC W KASZY 
TATRY — (w ogrodzie) — „Młodość Maksy- Ostatni układ tabeli przedstawia się na (Piotrków). T ET E T AEEA DÓW 


ma“, godz. 15.30. 18, 20,30; w niedz. 134a, 


stęnująco: 


4. Następne posiedzenie Wydziału Sportowego 


niarzy w Igrzyskach Ogólnych w Warszawie? 


; u , tos. zwyc. je się dnia 30, 6. 1948 r. lokalu 
TĘCZA EZ „Belita. tańczy”, godz. 17, 19, 2t; Concordia TT (Piotrk.) M $ aa aS mę = 5 zk H = pytamy naszego rozmówcy. 
W Menz 19. Zryw II (Łódź) 4:4 25:39 |5. Rezerwuje sie terminy tj. 22, 23, 24 1 25 lip- — Poważne szanse mamy w boksie, później 
WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 21; w| EKS m 2:6 29:35 ca na Igrzyska Włókniarzy. Maya glory Pada en Ara 
niedz. 15. i AA SĘ : iczacyt I— M- Tyl wywalczyć w lekkiej atletyre w sportac 
Mistrzostwo II grupy (Rezerwy klasy A) Przewodniczący: (—) Y zmotoryzowanych, a ściślej mówiąć w malo 


WPŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień”, godz 
15.30, 18, 20.30: w niedz 18. 

WOLNOŚĆ — „Zagubione dni”, godz. 15, 17,30, 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Życie Emila Zoli“, godz. 16, 
19.380, 21: w niedz. 13,30. 


Kino „TATRY“ 
Dziś premiera! 


„Młodość Maksyma" 


Film o walce robotników rosyjskich 
z caratem. W rolach głównych: 


Z O W A Z 
Z O Z A ICOŚŚŚ c w 
Sy, ź à r 


na rok 1947—48 zdobył KS „Concordia” H 


Sekretarz: [(—) A. Klimczak. 


IE PORE. RASUY ES COCO zenia sz 
Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę 26 czerwca 1948 roku 

12.04 Dziennik. 12.75 Mozart. 12.45 „Wieś 
przed mikrofonem“. 1300 Koncert rozrywko= 
wy. 13,45 Jugosłowiańska muzyka symfonicz- 
. 14.30 (Ł) Z dzis'ejszej prasy. 14.35 (Ł) Kwa 
drans wiedeńskiej muzyki ludowej (płyty). 
14:50 (Ł) „Tegoroczne kolonie dla dzieci i mło 
dzieży”. 15.00 (Ł) Komunikatv. 1510 (Ł) Pieśni 
i arie. 15.30 „Dzieńdobry czy dobranoc" — 
słuchowisko dla dzieci młodszych. 16.00 Dzien 
nik. 16.30 Kwadrans lekkiei muzyki fortepia- 


qilie „Święta Morza" — pogadanka E. An- 
drzejąka, Prezesa Zarz Okr. Łódzkiego Ligi 
Morskiej. 19.30 (£) Muzyka lekka (płyty). 19.45 
(E) „Pięć minut poezji o Pracy“. 1950 Trans- 
misja z Kopenhagi meczu piłkarskiego Dania 
— Polska 2045 „Najpiękniejsze arie kolora- 
turowe" w wyk. Ady Jari. 21.05 Dziennik 
21.35 Audycja Miekiewiczowska. 22.05 Muzy- 
ka taneczna. 22.45 (£) Koncert życzeń (cz. 
22.58 (fì Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 2310 Sprawozdanie z IV 


cvkliżmie, dzięki udziałowi DKS-u, ale i w in- 
nych dziedzinach nie damy się zjeść w kaszy 
— kończy z nśmiechem tow. Leszewski. 
Pracowitym włókniarzom Życzymy sukce- 
sów! (Kr.) 


Sobota na boiskach 


PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-u godz. 18 — 
zawody o puchar przechodni dvr. Andrzejaka 
z okazji dnia Ligi Morskiej: ŁKS — Widzew, 
noprzedzony przedmeczami o puchar z okazji 
20-lecia TUR-u łódzkiego; qodz. 17: TUR (Choj- 
nyi — Gwardia (Łódż); godz. 17,30: TUR (Łódź) 


B. Czirkow, $, Kajukow nowej. 16.45 „Przy sobocie po robocie“, 18.05) etapu wyścigu  kolarskieqo dookoła Polski. | — TKP. Będzie to turniej siódemkowy. W To- 
3819k „Melodie świata”. 1830 (Ł/ „Szczęśliwy Tbra-| 23.20 Program na jutro 2330 Muzyka tanec7- | maszowie odbędzie się również turniei sió- 
, him" — słuchowiska rozrywkowe 18.50 .Buł-|na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 0.30 | Jłemkowv z ndziałem zespołów: TTJR-u, Gwar: 


D-019841 


ʻi garia przemawia do Polski". 19.20 (Œ) „W wi-=' (Ł) Zakończenie audycii i Hymn, 


dii, Lechii i Pilicy, Początek o godz. 16-tel 


